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Opłata poczi. niszczona ryczałtem. 


Przeciw stanowisku 
SĘDZIEGO GIŻYCKIEGO. 

WARSZA WA, 12-11. (Tel. wł.) Dziś w 
południe «członkowie głównej komisji 
wyborczej pp. Sawicki, Urbanowicz i 
Krysa złożyli na ręce głównego komiea- 
rza wyborczego s. Giżyckiego pismo 
przeciwko stanowisku komisarza co do 
tajności głosowania.. 


Przeciw represjom 
W STOSUNKU DO DRUKARN. 


WARSZAWA, 12-11. (Tel. wł.) Prezy- 
djnm Związku Syndykatów dziennika- 
rzy polskich, Związku wydawnictw 
Związku właścicieli zakładów  graficz- 
aych złożyli min. Kwiatkowskiemu oraz 
ministrom Składkowskiemu i Prystoro- 
wi memorjał, występujący przeciw rc- 
presjom w stosunku do drukarń i wy- 
dawnictw oraz przedstawiający wzrost 


bezroboc u. 


Goście czescy 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 12-11. (Tel. wł.) Min. 
przemysłu : handlu p. Kwiatkowski po- 
dejmował dziś w hotelu 
przedstawicieli 1ab przemyslowo - han- 
dlowych czechosłowackich, którzy przy- 
byli do Polski, celem złożenia rewizyty 
i zetknięcia się ze sferami przemysłowe- 
m: i kupieckiemi, 

W czasie śniadania przemawiał min. 
Kwiatkowski, odpowiadal przedstawiciel 
czeskiej centralnej izby przemysłowo - 


ROK XK O - asd 4 x 


Prenumerata z sote waniziikia duż do 
domn lub przesyłką pocztową 


Angielskim, 


NOWIEC. 
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URJEX? ZACHODNI 


Dziennik * lityczny, gospodarczy i literacki. 
CZWARTEK 15 LISTOPADA 1950 R. 


Nr. 262. 
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STRONNICTWO NARODOWE. 


Apelujemy do naszych członków i sympatyków, 


aby zbadali, 
cze Nr. 4. 


czy wszędzie dotarły karteczki wybor- 


Zauważone braki należy niezwłocznie uzupełnić! 

Numerki wyborcze można otrzymać w lokalach 
Stronnictwa lub u mężów zaufania. 

Nie wydajemy kosztownych afiszów bo szanuje- 
my pieniądze, płynące z ofiar. 

zywamy do wytężonej pracy. 
Jeszcze tylko trzy dnil 
Propagujcie listę Narodową Nr. 4. 


OKRĘGOWY 


KOMITET WYBORCZY 


OBOZU NARODOWEGO. 


Baczność pelnomocnicy 


Listy Narodowej i 


WARSZAWA, 12.11. (Tel.wł.). — 
W związku z wydanemi zarządzenia- 
mi przypomina się į poleca, aby peł- 
nomoznik listy Narodowej miał u sie- 
bie wzory oryginalnych podpisów 
mężów ih listy Narodowej e 
wszystkich komisyj wyborczych ob- 
wodowych w okręgu. 


mężowie zaufania. 


„Pełnomocnicy listy Narodowej po- 
równają te wzory z podpisami mę- 
żów zaufania na protokułach komi- 
syj obwodowych w czasie obliczenia 
glosów w komisji okręgowej przy 
ustalaniu wyniku wyborów w. okrę- 
gach. 


WOJNA ŚWIATOWA 1 MAJA 1932 R. 


Niedorzeczne fantazje wojenne Ludendorffa. 


BERLIN, 12-11. — W broszurze „Der 
Weltkrieg droht“ (Groźba wojny świa- 
towej) rozważa Ludendorff „z punktu 
widzenia rzeczoznawcy wojskowego wi- 
dok niemieckiej wojny oswobodzenia” 
w sojuszu z Wiochami przeciw Francji. 

Ludendorff przyjmuje, że Francja i 
jej sojusznicy: Polska. Belgja, Jugo- 
suvja í zechosiowacja i Rumunja prze- 
ciwstawić się muszą nietylko Niemcom, 
Włochom. Austrji i Węgrom. lecz że do 
tego odredzonego czwórprzymierza przy - 
stąpilyby ponadto Anglja (bez poparcia 
dominjów) i Rosja Sowiecka. 

M. mo tej, niewątpliwie niuprawdopo- 
dobaie koszystnej dla Niemiec konstela- 
cj wojna ta skończy się jednak zupełl- 
um zniszczeniem krajów Rzeszy. 

Rozpocznie się ona w nocy pierwsze- 
go dnia mobilizacji, którym Lędzie 1 ma- 
ju 1930 r, atakiem lotniczym na praw c 
wszystkie znaczniejsze miasta kLuropy 
*srodkowej. 

W drugim dnia mobilizacji przybędą 
dy Bawarj' pierwsze oddziały wojskowe 
anuj włoskiej. W Monachjum obejmie 
dowództwo włoski generał. Rząd bawar- 
$ki odda całą ludność do jcgo dyspozy- 
«j dla celów wojskowych. Dowództwa 


włoskie odkonienderuje mieszkańców 
Bawarji do natychmiastowej budowy 
potężnych pozycyj od jeziora Bodeń- 


skiego aż po Solnogród. 
Los ludności niemieckicj będze stra- 


Proces 
PRZECIW B. POSŁOWI. 

WARSZAWA. 12-11. (Tel. wł.) Dzis 
Przed Sądem okręgowym w Bydgoszczy 
tozpoczął się proces przeciw b. posłowi 
ze stronnictwa niemieckiego p. Grocbe- 
Mu, oskarżonemu z art. 127. Przewodni- 
lzy sedzia Radłowska. 


szny. Wszędzie w kraju, w etupach. na 
froncie narażona ona będzie na ataki lot- 
nicze i gazowe tak ze strony wrogów. 
jak i sprzymierzeńców. Nikt nie będzie 
się troszczył o zaopatrzenie jej w żyw- 
ność. Młodzi Niemcy wysłani będą do 
Włoch i Anglji na przeszkolenie wojsko- 
we, starsi zmuszeni będą do prac w oko- 
puch. przyczem masowo będą ginęli. 

W 16-1ym dniu mobilizacji armje fran 
cmskie znajdować się już będą między 
Menem i Kcnem ; posuwać się bedą na 
poludnie. W elka bitwa ogarnie calą Ba- 
warję i Austeję i skończy się wskutek 
interwencji Jugosławji i Czechosłowacji 
w pątym tygodniu mobilizacji wielką 
«lęską Włoc hów i sprzymierzonych z ni- 
mi Niemców. 

Armje włoska i niemiecka zepchnięte 
w dolmy alpejskie wyginą doszczetnie. 

Przyczyny icj straszliwej klęski Nie- 


m.ec tłumaczy Ludendorff przewagą u- | 


zbrojenia armji francuskiej oraz tem, iż 
Włosi są wyjątkowo złymi żołnierzami. 

Jak ostatecznie wojna ta eę skończy, 
Ludendorff mie mówi wyraźnie. 

W każdym razie opisuje Niemcy po- 
arążone w ostatecznym chaosie. Na uli- 
cach Berlina odbywać się będą rabunki, 
w inieśce zapanuje głód. 

Przez Niemcy maszerować bedą woj- 
ska francuskie, spicSzące z pomecą armii 
polskiej, zmagającej się z bolszewikami. 
Czeskie pospolite ruszenie okraży Berlin 

wszystkich, których glód będzie wypę- 
dzał z miasta na wieś, zawracać będzie z 
powrotem do stolicy. Wszystko, co stwo- 
rzyła niemiecka kultura, rozpadnie eię i 
ulegnie zniszczeniu. 

Broszura Dudendorffa ma być oskar- 
żeniem dla narodowo - socjalistycznych 
dyletantów, jak się wyraża, fantazjują- 
cych na temat zbrojnej wojny oswobo- 
lzenia. 


Otwarcie konferencji 
„Okrągłego Stołu”. 


LONDYN. 12.11. — Dzisiaj w galenji 
królewskiej w lzb.e lordów o godz. 12 w 
poludnie król dokonał uroczystego o- 
.warcia brad konferencji Okraąglega 
Stolu. Przemów enie króla było transm:- 
iowane przez radjo w Anglji, Indjach. 
Kanadzie, Austtuiji, Stanach Zjednoczo- 
nych, Niemczech, Danji, Holandji i Wę- 
grzech. 

LONDYN, 12-11. Konferencję otwo- 
rzył król jerzy, potem przemawiał Mac 
Donald oraz maharadżowie hinduscy i 


delegaci lndyj. 


W kołach politycznych krążą pogłosk , 
iż między przedstawicielami ludności 
hinduskiej i mahometańskiej, żyjącej w 
Indjach, zostało zawarte porozumienie w 
sprawie iednolitego stanowiska na * = 


terencji. Strona hinduska ma żądać re- 
formy konstytucji Indyj w kierunku na- 
dania Indjom prawa samodzielnego do- 
minium na wzór Kanady lub Unji połu- 
dniowo-amerykuńskiej, 

Prasa angielska obszernie omaw'a ho- 
roskopy konferencji. Prasa rządowa 
stwierdza, iż konferencja wtedy tylko 
może liczyć na powodzenie, jeżeli In- 
djom p:zyznany będzie całkowity samo- 
rząd z pewnemi ograniczeniam. Prasa 
konserwatywna, z wyjatkiem skrajnie 
prawego odłamu, przewiduje, iż konfc- 
rencja teoretycznie powinna mieć wynik 
pomyślny i że powinno nastap ć ujedno- 
stajn cnie administracji wewnętrznej ln- 
dyj przez skasowanie przywilejów pań- 
siewek, iządzonych przez maharadżów. 


Aresztowania b. posłów 
I NASTĘPNIE ZWALNIANIA, 


WARSZAWA, 12-14. (Tel. wł.) Are- 
sztowany w ub. niedzielę w Wysokiem 
Mazowieckiem b. poseł Zygmunt Bere- 
zowski przewieziony został do Warsza. 
wy, skąd we środę w poludnie został wy 
puszczony bez żadnego przesłuchan a. 

W niedzielę został aresztowany w Kole 
nie b. posel Witold Staniezkisz. Odwie= 
ziono go do Grajewa, skąd we ezwarick 
został zwolniony. 

W Tarnopolu aresztowano kandydata 
zjednoczonej listy polskiej p. Widota. 


Zwycięstwo 
NA ZAWODACH PŁYWACKICH. 


GANDAWA, 12-11. Na międzyklubo- 
wych zawodach pływackich o puhar Le- 
wy'ego, rozegranych wczoraj w Ganda- 
wie, świetny plywak polski Bocheński 
zdobył w biegu 100 metrowym stylem 
dowolnym pierwsze miejsce, pokrywa= 
jąc dystans w fenomenalnym czasie 1 
min. 0.4 sek. (rekord Polski). 

Tego samego dnia Bocheński zwycię- 
żył w biegu 50-metrowym w czasie 27.4 
sek. (rekord Polski). 

20-letni Kazimierz Bocheński, członek 
AZS-u warszawskiego, stndjujący od 
dwu lat architekturę na Politechnice 
gandawskiej, jest obok Walasiewiczów= 
ny, Konopackiej, Jędrzejowskiej, Pet- 
kiewicza i Kusocińskiego największym 
talentem sportu polskiego. 

Czae. który Polak osiągnął wczoraj na 
100 mtr. — 1 min. 0.4 sek. jest wynikiem 
znakomitym, stawiającym Bocheńsk ego 
na poziomie ekstra-klasy pływackiej 
świata. W Europie znajduje się załedwie 
dwu pływaków: Węgier Barany i Fran- 
cuz Taris, którzy w rb. osiągnęl czasy 
zbliżone do rekordu Polaka. 

Bocheński znajduje się w znakomitej 
formie, Przed tygodniem na zawodach 
międzyklubowych w Brugges przepły- 
nął 100 mtr. w 1 min. 1.8 sek. 50 mtr. w 
28.6 sek. 

Oba te czasy były wspaniale i oba by. 
ły rekordam Polski. Te znakomite wy- 
niki mie ostały się potężnym ramionom 
Bocheńskiego dłużej niż 7 dni. 

Możliwości Polaka są tak wielkie, że 
nie jest wykluczone, iż zbliży się on nie- 


długo do wyśrubowsy"ch rekordów 
światowych. pr 
Tęgi policzek 


OTRZYMAŁ HITLEROWIEC. 
BERLIN, 12-11. Na zebran u partji go- 
spodarczej w Dreznie posel do Reichsta- 
gu Rothe wyrazil sę w swej mowie. iż 
narodowi socjaliści z punktu polityk: 
gospodarczej cierpią ua rozm akczenie 
mózgu. 


h 


Oburzony tem ohceny na zebraniu je- 


den z narodowych scejalistów podszedł 

do trybuny i ośw adczył mówcy, iż po- 

l:czkuje go moralnie. 
Wówczas poseł Rothe 


przechylił się przez pulpi" i odpowie- 
dział hitlerowcowi ue moralnym, ale 
tak siarczystym peliczk em. że razem z 


x!5szał swą 


pulpitem, przy którym wy 
mowę, runął na podloge. 


Głodówka więśniów 
POLITYCZNI CH W MiRYZU. 
WILNO, 12-11. Wczoiaj alo Wilna na- 


błyskawicznie 


deszła wiadomość o głodówce więźnów 


politycznych trzymanych w Mińsku. 
w Sais ie w ilości 509 osób ogłosili 
gencralą SA kę na znak protestu z 
PO: okrutneg 
Głodówka trwa nadal. 

ROA nah inicjatorów Hodówki 
wieziono do Smoleńska, W dri 
nemu z w ęźniów niejakiemu Bazylomu 


lze jed 


Achmatew czow' udało się zbiece i pod 
wagonem pociągu Moskwa — Warszawa 
dostać sie do Polski. 4 


v obchodzenia się z mie 


wy: *. 


ALĀ 


a 


PRZEDWY 


W tych „hkokaterskich wyczynach naj- 
znamieniejszą rzeczą byłe to, że przedmio- 
tem hojowych zapędów  sanacyjnych byli 
zawsze i wszędzie Polacy, katolicy. Nie sły- 
szelińmy ani jednego wypadku zakłócenia 
spokoju zebrań czy narad żydowskich, nie- 
mieckich i wogóle obcojęzycznych i obco- 
wyznaniowych. Zawsze i wszędzie wyłado- 
wywaBo nadmiar sanaeyjnego „męstwa”, na 
plecy Polaków, katolików. To się tak niby 
iamo przypadkowo złożyło... 

Nawet w tej Gdyni, gdzie praesją pie- 
niądze calego narodu, 


Pięinując teg, rodzaju metody 
wałki politycznej, „Słowa Pomor- 
skie” kończy artykuł w sposób na- 
dępujący: 

Złamana ręka dr. Rogali będzie symbo- 
lem obecnych wyborów na Pomorzu. 


W obronie tajności. 


„ilustrowany Kurjer Codzienny 
przynosi wiadomość o „instrukcji do 
przewodniczących  ikamisyj wybor- 
czych” ma Górnym Śląsku, wydanej 
przez gen. komisarza wybonczego p. 
Uiżyckiego w związku z propagowa- 

= ną przez prasę polską na Górnym 
3 pa. ir] 
Śląsku jawnością głosowania”, 
nsirukcja ta przytącza art. -70—73 
ordynacji określające eposób głoso- 
wania przez włożenie karty z aume- 
rem liety do koperty i wrzuceniu ko- 
perty do urny, i mówi dalej: 

Tym sposobem wedle obowiązującej or- 
dynneji, tajność wyborów polega na złoże- 
niu głosu w trybie p;eewidsianym w arty- 
kułach 70—73, a wybsrca zachowując ten 
tryb, tem samem czyni zadość zasadzie taj- 
mości wyborów. 

Zakamı zaś ujawniania przez wyhorcę 
zamiaru głosowania na rzecz jakiejkolwiek 
określauej listy, ordynacja wyborcza nie 
zawiera i nie można uważać za pogwałcenie 
zasady ‘tajności wyborów, gdy wyborca 
oświadczy głośno, że oddaje głos na pewną 
listę, i w dalszym ciągu wykona przepisy 
artykułów 70—75 ordynacji wyborczej. 

Pisząc o tem „Polonja“ zwraca 
uwagę, że 

instrukcja nie mówi natomiast ọ tem, że 

ordynacja wyborcza zawiera wyraźny zakaz 
uprawiania agitacji wyborczej w kokalu wy- 
borczym „jakimkalwiek bądź sposobem”. 
Ale nia ulega najmniejszej wątpliwości, że 
manilestacyjne, jawne złożenie głosu, pełą- 
czokRe z oświadczeniem, że wyborca głosuje 
na daną listą, jest agitacją. Tembardziej, 
jeśli dzieje się to na skntek propagandy 
jawnego głosowania, na który instrukcja ma 
się powoływać i pod wplywem presji wy- 
wieranej otwarcie na pewne koła wybor- 
cow. . 
f Jest rzeczą jasną, że podobna instrukcja 
jest sprzeczną z Konstytucją, która mówi a 
obowiązku glosowania tajnego i ordynacją 
wyhorczą, która zakazuje agitacji w lokalu 
wyborczym. 

Lecz to jeszcze nie wszystko: „Iłu- 
strowany Kurjer Codzienny“ do- 
nasi: o 

„Podając powyższą instrukcję, gen. ko- 
misarz wyborczy sędzią Giżycki nawoluje 
prasę polską na Górnym Śląsku i wszyst- 
kich wyborców, ażeby przed  włożeniem 
kartki do koperty» pokazać ją wszystkim 
obecnym w lokalu wyborczym osobom i 
oświadczyć spokojnie: „Głosuję na je- 
dynkę*. 
= Na łego rodzeja oświadczenie od- 
_ powiada „Połonja*: a 

Jeśłi istotnie gen. komisarz wyborczy sę- 

ia Giżycki nawołnje wyborców na Gór- 

nym śląsku do jawaego głosowania i to 
wyraźnie na rzecz jednej, wymienionej li- 
sty, to dopuszcza się nadnżycid władzy i 
przekroczenia obowiązujących ustaw. 
, Art. 2-gi rozp. Prez. Rzp. z 12.9 1930 r. 
| postanawia, iż kto przemocą, oźbą bez- 
= prawna lub podstępem prz adza swo- 
 bodnemu wykonywaniu prawa głosowania, 
mega karze wiszienia do lat pięciu. 

Art. 3-ci tegoż rozporządzenia przewiduje 
kara wiczienia do lataniecin. lab. zrzywnv 


; 


KURJER ZACHODNI emre. GS mata Tw toci: 


do 5.060 zł. dla każdego, kto przy głosowa- 
niu tajnem zapoznaje się w sposób hcz- 
prawny (np. przy pomocy presji, przyp. 


'|red) z treścią cudzego głosu. 


Art. 8-my postanawia, że dla nrzędników 
kary są cięższe, art. 12 zaś, że za nrzędni- 
ków należy uważać również członków ko- 
misyj wyborczych. 

Przedawnienie w tych sprawach zapada 
dopiero po 3 latach. 

Oczekujemy ze strony sier miarodajnych 
oficjalnego zaprzeczenia wiadomości przy- 
niesionych przez „llustrowany Kurjer Co- 
dzienny”. Jeśli okaże się, że instrukcja taka 
rzeczywiście została przez gen. komisarza 
wyhorczego wydana, i że p. sędzia Giżycki 
istotnie skierował takie wezwanie do wy- 
borców na Górnym Śląskn, to zarówno prze- 
ciwko niemu, jak i wszystkim tym, którzy 
w swym charakterze urzędowym zastosują 
się da tego wezwania, zostanie wniesiona 
odpowiednia skarga. 


Nowa era. 


W sanacyjnym „Kurjerze Wileń- 
skim* (nr. 255) ogłasza p. Tadeusz 
Hołówko nadzwyczaj ciekawe „obja- 
wienia“ o nowej erze politycznej. 
P. Hałówko jest urzędnikiem Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych a za- 
razem kandydatem poselskim na li- 
Ście B. B. oraz czołowym  „ideolo- 
giem“ saacji. Dlatego jego poglądy 
zasługują na baczną uwagę i pamięć. 

P. Hołówiko wyraża wielką radość 
z powodu zbratania się żydów z sa- 
natorami z B. B. Posłuchajmy jego 
objawów zadowolenia i wesela: 


Żydzi coraz bardziej stają się czynnikiem 
aktywnie wspóldziałającym w utrwalaniu 
się państwowości polskiej na ziemiach 
wschodnich NRaeczypospolit Żydzi rozu- 
mieją, że w tej chwiłi na ach wschod- 
nich listy B. B. skupiają wszystkich bez 
różnicy narodowości i wyznania, którzy 
ehcą utrwalenia się tu państwowości poł- 
skiej. 

Żydzi tutejsi rozumieją, że marszałek Pił- 
gudski rozpoczął nową erę w Polsce, że 
przed przewrotem majowym hyło nie do 
pomyślenia, aby na liście państwowej obozu 
rządzącego były nazwiska Mineberga, Wi- 
ślickiego, Mendelsohna, aby we Lwowie na 
liście obozu rządzącego obok księd 
lickiego szedł prezes gminy żydows 

Żydów tniejszych gleboko wzruszyła wy- 
miana listów między p. Sławkiem a p. Kirsz- 
braunem i list tego ostatniego do marszałka 
Piłsudskiego tak patrjotyczny, tak pelen 
zmysłu państwowego, a jednocześnie pisany 
z taką godnością i szczerem postawieniem 
postulatów społeczeństwa żydaowskiegm 

Jeśń Egzekutywa Syjanistyczna uważa, że 
Rząd polski powinien popierać ruch syjo- 
mistyczny tylko dlatego, że w interesie Pol- 
ski leży, aby jak najwięcej żydów wyemi- 
rowało z Polski do Palestyny, to niech naj- 
epiej zwróci swoje zainteresowanie w kie- 
runku Narodowej demokracji. Ona chcę 
również, aby żydzi emigrowali do Palesty- 
my, a w Polsce byli traktowani jako cudzo- 
ziemcy, jako „obywatele palestyńscy". 

Rząd polski i ta ogromna część spoleczeń- 
stwa polskiego, która za nim stoł, chce, aby 
żydzi w Polsce czuli się obywatelami pań- 
stwa polskiego i aktywnie współdzialali w 
wielkiem dziele utrwalenia mocy naszego 


państwa. 

Radość p. Hołówki z tej „nowej 
ery, w ej stronnictwo B, B. 
układa listy (kandydatów poselskich 
„bez różmicy, narodowości i wyzna- 


jest tak znamienna i pouczająca, że 
żadnych nowych objaśnień nic po- 
trzebuje. 


Skończony flirt. 


Na temat słosumku kół sanacyj- 
nych do sler gospodarczych pisze 
„Kurjer Poznański”: 

Flirt sanacji z kołami gospądarczemi na- 
leży de dawnej przyszłości. Ffirtował wów- 
czas ze sferami ekonomicznemi prof. Bartel, 
który tymczasem poszedl na odstawkę. Po- 
dobny łos spotkał wszystkich bez wyjątku 
„sanacyjnych”  menerów  gosposłarczych. 
którzy czołowe miejsca ustąpić  musieii 
grupie pułkownikowskiej. 

Wysłarczy porównać listę państwową te- 
goroczną B. B. z ostatnią listą wyborczą te- 
goż stronnictwa, aby przekonać się o „ewo- 
lucji*, jaka się dokonala, Na pierwszy już 
rzut oka podpada, że wśród 9-cłu pierw- 
szych kandydatów jest aż 6-ciu  wajsko- 
wych, wsród zastępnej zaś dwudziestki aż... 
8-miu. Większość zaś „cywilów”, któremi 
pracpiatano szereg mundurów — to urzędni- 
cy_ ministerjalni! 

Przedstawiciele kół gospodarczych zostali 
zdegrądowani na szare konce: a więc, Ksią- 
żę Radziwiłł, przywódca  konsewatystów 
zjechał z 6-go miejsca w r. 1928 na 14-te, 
p. Bojka leader włościan małopolskich z 
4-go miejsca spadł na T-me, główny przed- 
stawiciel „sanacyjnej” grupy gospodarczej, 
p. Molyński z 9-ga miejsca został przenie- 
siony na 33-cie, a żyd Wiślieki zteciał 
24-g0 mlejsca na 59-te.» 


Nowa deklaracja 
p. Kiernika. 


P. Kiernik nadesłał z Brześcia — 
podaje „Ilustrowany Kurjer Co- 
dzionny* — do Państwowej Komisji 
wygorczej pismo z 27 października, 
w kłórem pisze, że sie Ace usunąć z 
życia politycznego, dlatego „zgodnie 
ze stłanowiekiem prezesa Wiłosa” wy- 
coluje swą kandydaturę z listy pań- 
etwowej i z listy okręgowej Nr. 7 i 
ewentualnego wyboru nie przyjmie. 

„Gazela Warszawska” przypomina. 
że p. Kiernik w dniu 14 październi- 
ka przysłał zgodę na kandydaturę z 
listy państwowej i wyraża zdziwie- 
nie, że od 14 do 27 października p. 
Kiernik tak zasadniczo zmienił zda- 
nie. 

Najbardziej jednak — pisze „Gazeta War- 


szawska* — zastanawiający jest zwrot: 
„zgodnie ze stanowiskiem prezesa P. S. L 


RAT: I 5 la- | Plast" W. Witosa“. A zatem p. Kiernik mu. 
nia"( obok polskiego księdza katolic-| tiat wiedzieć o  deklaracjach p. Witosa 
kiego prezesa gminy żydowskiej), | Skąd? Wiadomo przecie, że uwięzieni w 

bo nir] 
7033 PODZIĘKOWANIE. 


Dudkowi; Dr-stwu Zachorskim, Dr. 


stroskani 


Wszystkim tym, którzy w ciężkich dla nas chwilach choroby i śmier- 
ci naszego ukochanego Męża i Ojca 


S. p. Jana Kaczmarczyka 


okazali nam tak wiele życzliwości i współczucia, a w szczególności Prze- 
wielebnemu Duchowieństwu: Ks. Szambelanowi Imieli, Ks. Szubie, Ks. 


Urzędnikom T-wa „Czeładź”, Dr. Grątkowskiemu, P. A. Miodkowej, P. 
Zajdłom, Orkiestrze i Górnikom T-wa „Czeladź”, Krewnym i wszystkim 
Znajomym składają z głębi zbolałych serc staropolskie „Bóg Zapłać 


ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE. 


Wiśniewskiemu, Dr. Fomence, P. P. 


EJ 


Krwawa demonstracja 


studentów-hitlerowców. 


WARSZAWA, 12-11. (Tel. wł.) W Ber- 
linie odbyła się burzliwa manifestacja 
studentów-hitlerowców, skierowana prze 
dewszystkiem przeciwko studentom ży- 
dom. Jedną ze studentek żydówek hitle- 
rowcy przewrócili na ziemię i skopali. 

Również doszło do starć ze studenta- 
mi socjaldemokratarui. Jednego ze stu- 
dentów socjalistów pobita do krwi i trze- 
ba. „było wezwać. pomocy. lekarskiej. 


Rektor usiłował namówić hitlerowców 
do zaprzestania demonstracyj, lecz mu 
się to nie udało. Demonstranci z bojo- 
wemi okrzykami zaczęli atakować stu- 
dentów, należących do ugrupowań de- 
mołkratycznych. 

Dopiero po przybycin policji nastąpi- 
ło uspokojenie demonstrantów. Arcszto- 
wano siedmiu studentów. | 


| 
| 


Nr. 262. 


BORCZE POKŁOSIE W PRASIE. 


Brześciu są zupełnie odcięci od świata i pœ 
zbawieni gazet. Czyżby p. Kiernik siedział 
w jednej celi z p. Witosem? To, co wiemy, 
zaprzeczałoby temu: wszak powszechnie 
mowią, że b. posłowie polscy siedzą w po- 
jedynkę z b. posłami narodowości niepal- 
skie. Raczej należy przypuszczać, że za- 
rządcy więzienia zakomunikowali p. Kier: 
nikowi stanowisko p. Witosa. 

Wszystko to stwierdza. że poza murami 
Brześcia dokonywa się jakaś  „ewołacja”, 


której nikt z niewtajemniczonych nie, umie 
zrozumieć, ani odgadnąć, . 


Ji181/0 listopada r. 


odbędzie się 
CIĄGNIENIE I KL. 
24. PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ. 
TWOJ szczęśliwy LOS 


znajduje się jeszcze 


aa 


w najszczęśliwszej 


i największej kolekturze 
w Zagł. Dąbr. 


Jótela 
LUNA 


TETEE TERE 
W SOSNOWCU, 


3-go Maja 23 
lub w najbliższych oddziałach: 


w BĘDZINIE, Małachowskiego 1, 

w DĄBROWIE GORN., 3-go Maja 4. 

w ZAWIERCIU, Paderewskiego 7. 

w ROZDZIENIU-SZOPIEN., Marsz. 
3 Piłsudskiego:45. 

w GRODZCU: Narutowicza 9. 

w CZELADZI, RYNEK 8. 


Kup go 
natychmiast! 


gdyż często jeden moment, je- 
dna myśl szczęliwa, sekunda 
decyzji i dobre natchnienie, de- 
cydują o szczęściu człowieka. 
TA CHWILA MOŻE WŁA- 
ŚNIE JEST TĄ CHWILĄ 
SZCZĘŚCIA, KTÓREJ OD- 
DAWNA  OCZEKIWAŁEŚ. 


Nie pozwól jej wymknąć się 
i zakup coprędzej los 
I-szej klasy Loterji Państwowej. 


RY. 


CO DRUGI LOS 
WYGRYWA! 


Cena ćwiartki tylko 10.- Zł. 


Zamówienia  listowne 
załatwiamy odwrotnie. 


Ner. W. 


SROUSRALORZZEWEWO BAWIE 


czwartek 13 listopada 1930 roku. 


NASTROJE WYBORCZE. 


Czem należy tłumaczyć wzrost wpływów Obozu Narodowego? 


W pierwszej odezwie rczej 
Stronnictwa Narodowego określone 
zostały obecne wybory jako z jednej 
strony sąd nad czteroletnią przeszło- 
ścią, a z drogiej wytkmięcie drogi na 
przyszłość, oparte na ramach 
walezących obozów polit ycznych i 
zaufaniu ów. 

Obóz sanacyjny uczynił ogromny 
wysiłek, aby usumąć z areny wybor- 
czej rozpatrywanie przeszłości i zwią 
zane z niem zagadnienie własnej, 
ciężkiej odpowiedzialności. Rzuco- 
no natomiast hasło zmiany ustroju, 
jako ten cudowny kamień filozoficz- 
ny, który usumie odrazu wszelkie 
trudności — zwłaszcza gospodarcze 
— i starano się pod tem hasłem eku- 
pić opinję społeczeństwa. 

Możeby się to nawet w pewnym 
sropniu udało, gdyby sprawę zmiany 
ustroju ujęto koakroinie i poparto 
odpowiedniemi argumentami. Tak 
jednak nie uczyniono. Poza oklepa- 
nemi komunałami, powiarzanemi od 
dwóch lat, nie włano w hasło ustro- 
jowe żadnej mowej, ucalnej treści. 
Okoliczność, że stosunkowo najwy- 
raźniej wypowiedział się w iej spra- 
wie p. minister komunikacji, który 
nd dwóch lat z górą vie może sobie 
dać rady z ustrojem oddanego sobie 
w zarząd przedsiębiorstwa kolejowe- 
ro, mie wzbudziła w społeczeństwie 
wiary w ustrojowe zamierzenia obo- 
zu rządowego. 

Krótko mówiąc: hasło ustrojowe 
nie utrzymało się. Nastroje epołe- 
czeństwa poszły w kierunku oceny 
przeszłości. Zamierzony plebiscyt kon 
stytucyjny zamienił się — zgodnie z 
naszemi przewidywaniami — w sąd 
nad czteroletnią działalnością eima- 
cji i jej skutkami. 

To jest przewodni motyw nastro- 
jów wyborczych. motyw wyraźnie 0- 
pozycyjny, który w opinji szerokich 
mas został zo logicznie rozwi- 
nięty. Jeśli ocena działalności sanacji 
wypada wyraźnie ujemnie, to zaufa- 
nie wyborców przenosi się przede- 
wszysikiem na to ugrupowanie poli- 
tyczme, które od samego początku 
zajmowałoś wobee przewroiu ma- 
jowego zdecydowanie negatywne 
stanowisko, które nigdy «nie łudziło 
się możliwością „współpracy” z sana- 
cją, które przed czterema laty prze- 
wowiedziaeło z całą — niestety do- 
ladina, że obóz sunacyjny nie 
przezwycięży, a jeszcze zwiękezy te 
zewnętrzne i wewmętrzne trudności. 
w których państwo nasze się zna jdu- 
duje. 

Polityka jest sziuką przewidywa- 
nia, a nie żonglerką różowemi obiet- 
nicami. Naatroje wyborców idą za 
tym, kto dobrze przewidywał, gdyż 
z faktem iym wiążą się madzicję, że 
i nadal nie zatraci irafnaj orjentacji. 
Tem się tłomaczy znaczne rozszerze- 
mie stery wpływów Obozu Narodo- 
wego i trudności Centrolewu, które- 
go rachunki w stosunku do sanacji 
niezupełnie eą dla społeczeństwa 
przejrzyste. 

Są ludzie, którzy ubolewają nad 
tym ściśle negatywnym charakterem 
obecnych nastrojów _ wyborczych. 
Chcieliby oni rzucić zasłonę na prze- 
szłość i rozpocząć nową erę politycz- 
ną w imię pozytywnej współpracy 
rozmaitych czynników na polu kon- 
siytucyjnem. gospodanczem i wogóle 
w iem 'wszystkiem, co się nazywa 
„budową państwa”. 

Pogląd ten. oparty często na opor- 
tunizmie, czasami na poczciwych chę 
ciach, jest jednak życiowo nierealny. 
Podstawą wszelkiej działalności, zwła 
ezcza publicznej, jest odpowiedzial- 
ność. Tak było zawsze i wszędzie, 
tak jest — bo być musi—i u nas. Kto 
wyciąga rękę po zaufanie obywateli 
do rządzenia państwem i nimi, tem 
napróżno unika sądu nad swem po- 
przedmiem działaniem. Przyszłość 
związama jest ściśle 7 przeszłością, a 
nieliczne wypadki nagłego nawróce- 
nia nie mogą Aeka. bez okresu 
oo najmniej próby, jeśli nie 
2 m za, 


kary. 
Taka iest naima ludzi i 


z 


i to właśnie olserwujemy w obec- 
nych nastrojach wyborazych. 

Nie znaczy to, jakoby programy 
ną przyszłość nie odgrywały w obec- 
nych wyborach żadnej roli. Stwier- 
dzamy tylko. że w dojrzałych społe- 
czeństwach zaufanie do programów 
i ich autorów mierzone bywa wyni- 
kami poprzedniej działalności. Jak 
w sądzie majgorętsze zapewnienia 
poprawy na przyszłość nie mogą awol 


no winę, tak przy wyborach na jpięk- 
niejsze hasła nie pociągną społeczeń- 
stwa ikm temm, czyja działalność przez 
lo społeczeństwo ujemnie jest occ- 
niana. 

Nastroje wyborcze dowodzą aż nad 
10 dobiimie tego, że naród clee prze- 
dewszystkiem osądzić obóz sanacyj- 
ny, a nie układać się z nim co do pla- 
nów przyszłości. 

Nastroje le zmajdą swój wyraz w 


nić od kary tego, komu udowodnio- ! urnach wybor 


Uroczystość Patrona młodzieży 


św. Stanisława Kostki. 


Żywo uderz 
młodzie, bo ozis Polska cała, jak dłu- 
ga i ezeroka, czci jednego ze swych 
wielkich bohaterów przeszłości. A 
nie bohaier 10 walk i krwi, nie mo- 
<arz słowa. nie pieśni mistrz... 

Jego bohaterstwo, to wysiłek ci- 
chej bezkrwawej walki, to bohater- 
stwo samozaparcia i poświęcenia. 


którem na wielki rozsławił polską 
ziemicę, 
Młodzież polska corocznie godnie 


czci Św. Stanisława kostkę, czei go 
za wierne przywiązunie, za bezkre- 
sną miłość do Polski i Marji, — dwn 
marek <o same wypełniają bistorję 
narodu polskiego. dla których szli 
w bój rycerze polscy z pieśnią na 
ustach „Bogarodzica Dziewica”, za 
którą mark konfederaci barsey, gi 
nęli powstańcy w lodowatych tajgach 
Sybiru, laty obficie ofiarną krew pol- 
skie owleła... 

Św. Stanisław Kostka po blisko ezte- 


rysiu latach jest jeszcze rzeczywi- 
stością żywą, wskazując młodzieży 


drogę ku Icałowi, nie w marzeniach, 
nie w poczji, ale w czynie, w życiu, 
w hokaterskim wysiłku, w najkrwaw 
czej olierze serca, 
|reść żywia Słamisława Kostki, ca- 
ły ene jego da się skreślić «łowy: 
„Do wyższych rzoczy jestom etworzo- 
ny”. len poryw szlachetny ku Naj- 
wyższemu Jdeałowi daje mu moc 
i siłę ku zwałczanin i usunięciu 
wszystkiego, co siać może mu na 
pr kodzie: mocą tą znosi znocaniu 
się brała bez skarg, mocą ią zrywa 
najsilniejsze węzły rodzinne, mocą 
Ia, on syn senatora, a Kostka z rodu, 
o M raa o EEE WACC e 
Jako żebrak idzie setki kilometrów 
do Rzymu. 
Krasiński napisał. 

Na walkę bracia. 

Na godność bez końca 

Wyście skazani — 

W ciągłem świetle słoń 

Zwierzętom igrać 

Lecz nam działać trzeb: 

A przez czyn ziem 

Przychylicie nieba. 


Jeżeli prawdą są słowa pony, że 
w obronie godności swego «<złowie- 
czeństwa, w zdobywaniu lepszej doti 
dla siebie i innych trzeba się zdobyć 
na czyn meski, walkę, bohaterstwo, 
—- to na drodze lej po wsze czasy 
młedziczy przewodniczyć będzie świę 
ty jej Patron — Stanislaw Kostka. 
Ten czyn. ta walka, to bohater- 
stwo dncha stawiane musi być przed 
jej oczy, polecane, zachęcane, sveze- 
gólnie w «asach dzisiejszej bezide- 
owości, przecięlności, miernoty, które 


WYBORY 


ją dziś lechiekie serca|to cechy siamowią najwięcej typowy 


rys współczesności, 

Ponura szarzyzna. obojętność na 
dobro i zło. brak niezłomnych prze- 
konań religijnych, brak nieugiętych 
charakterów,  płomiennych ukocha- 
niem serc, — oto oblicze dzisiejszych 
społeczeństw. 

My wszyscy zdajemy sobic z tego 
sprawę, lęk nieraz nas ogarnia, da 
się słyszeć wołanie o jakąś ideę wiel- 
ką. któraby przepaliła i przemogła 
alpatję i bierność starszego społeczeń- 
stwa, a szczególnie młodzi — tych 
przyszłych budowniczych Ojczyzny. 

Dwie drogi wiary i anoty, któ- 
re uosabiał w sobie Stamisław Koei- 
ka, a która gdy siang się udziałem 
naszej młodzieży. mogą mas wywieść 
z heznarłzie jności i poprowadzić ku 
pomyślności i ku potędze maszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej... 

Pierwsza droga wiary w Boga, 
w Imdzi i w własne siły. tej wiary, 
którą tak pięknie skreślił Słowacki: 

Bóg jest ucieczka i obroną naszą, 

Póki On z nami całe piekła pękną, 

Ani ogniste smoki nas ustrasza, 

Ani ulękną. 

Nie złamie nas głód, ni żaden frasunek. 

Ani shołdują żadne Świata hołdy. 

Bo na Chrystusa my poszli werbunek 

Na jego żołdy! 

A druga droga, to droga cenaiv. 
bez względu jak ją nazwiemy, a któ- 
ra eianowi o zdrowiu moralnem dak 
jednostki, jak i narodu, a kiórej war 
tości lak ocenia Jan z Czarnolasu: 
Cnota — ta skarb wieczny, cnota klejnot 

drogi. 
Tegoć nie wydrze nieprzyjaciel srogi, 
Nie spali ogień, nie zabierze woda, 
Nad wszystkiem innem panuje przygoda! 

W skarbnicy ducha polskiego św. 
"lamislaw Kostka przyświecać będzie 
ulodemu pokołenin jak słup ogniety. 
„iodący ją ma drodze życia prawego 

na tej drodze wozyni ją ogniwem 
qczącem skłócone części narodu. 

Młodzi Polska! W dniu dzisiej- 
szym zapomnij na chwilę o troskach 
i klopolach szarego przyziemnego 
życia i nad poziomy wylatuj! 

Młodzieży! Siań dzić ramie przy 
ramieniu pod szłandarem św. Patro- 
na, zabrzmij współną pieśnią sore i 
dusz: 


Święty Patronic, Ojczyzny chwało, 

Gdy serce wdzięczne czcią dziś wezbrało' 

U stóp Twych stajem, hołd Ci. oddajem, 

Jak na rodaków Twoich przystało! 

Młodzieży polskiej i katolickiej 
w dniu jej Pairona ku pamięci i roz- 


wadze: 
Ks. 7. Ł. 


W IRAKU. 


Z Angiją, czy przeciw Anglji? 


Kwestja m „Z Anglją czy przeciw 
Angiji?" wyłania się kolejno przed 
każdym krajem „budzącej się Azji”. 
Chiny i Indje zadecydowały ją w 
kierunku  nogatywnym. Mniejsze 
kraje, jak Porsja lub Arabja, nie 
mogą zdobyć się na decydujące szar- 
pnięcie. 

Irak należy również do krajów. 
wchodzących w krąg wpływów bry- 
tyjskich. Zax hęceni pogłoskami o po- 


iężnych źródłach naftowych Messu- |. 


lu, Anglicy domagali się mandatu 
mad Llrakiem. Gdv jednak nalto me- 


zopołamska okazała się bluffem. a 
kupitaliści, lokujący swe fundreze w 
dzikich etepach Iraku, wycofali się z 
kretesem Wielka brytemja w przy- 
stępie dobroczynności postanowiła 
rezygnować z mandatu, przyznając 
młodemu państwu króla Faieula nie- 
podłegłość. 

To, do czego — zdaniem Anglików 
- nie dorosły jeszcze Indje lub 
Kyipi, z łatwością otrzymuje Irak... 
koro nie ma nafty. 

Wybory do Medźlisu mezopotam- 


skicgo stanowia krok decydujący w | 


Każdy kupiony przez Pa- 
na kołniersyk 2 marką 
„Waweł” przyczynia się 
do zmniejnzenia bezroho- 
cia w kraju, gdyż wyko- 
nany jest z materjałów 
krajowych ręką Polskiego 
robotnika. 
CENA ? ZŁ. 50 


SPRZEDAŻ 
w magazynie bławatnymm 
WACŁAW MIESZALSKI 
w firmia 
Władysław CZECHOWSKI 


tym rozwoju wypadków. 
? ; ` ; 
się bowiem mandatu nad Irakiem. An 


Zrzeka jępe 


glja zażądała pisania ukladu po 
lityczno - handlowego, któryby mial 
obowiązywać od chwili faktyczn go 
zniesienia władztwa Wysokiego Ko- 
misarza Wielkiej Brytanji, a więc od 
1952 r. Układ ten, udziejajacy Wn. 
glikom szeregu przywilejów., podapi- 
sany zosłał w Bagdadzie w czerw:n 


b. r. i spotkał się z atakiem różnych 
kół e 0 tubylezego. 

Nacjonaliści Iraku dopatrują się w 
układzie pomniejszenia suweren 
Ści nowego królesiwa; mniejsze i 
mezopotamskie (chrześcijanie, pere- 
wie, kurdowie) zarzucają mu brak 
specjalnych klauzul, dotyczących o- 
brony mniejszości nicarabskieh: og 
ludności — utrzymanie zasad bry j- 
skiej kontroli. Wybory ostatnie byty 
swego rodzaju plebiscytem, gdyż no- 
wy parlament (medźlis) będzie nin- 
siał wypowiedzieć się w sprawie ra. 
tyfikacji ukladu. 

Król Faisal i jego rząd pragną |: 
nak zgody z poteżną Amglją. To | 
pomimo powszachnago miezadow! == 
nia, Bagdad wydał rozkaz: paria- 
ment musi być za ratyfikacją, W v- 
nik wyborów był przeeądzeny: na 
osw imdziesięciu kilkn zwolennik w 
rządu (a więc i rmytikacji) wybrana 
załedwie kilku opozycjonistów., Skroj 
ni nacjomałiści hojgkotowali wybory, 
lecz wpływy ich są jeszcze dość pa- 
ieężne nawet wśród deputowany i 
rządowych. Niejedną jeszcze truil- 
ność będą przeto mieli Anglicy, za 
nim Prak ratyfikuje układ czewco: 
WIN: 


y= 


Na zakończenie 
AKCJI PRZEDWYBORCZE). 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Do Redakcji „,Kurjara Zachod- 
niego”. 

Dzisiaj zamykamy naszą przygo: 
towawczą pracę wyborczą. 


W ciężkich i trudnych warunkach 
siarali$my cię uczynić wszystko, <a 
bylo możliwe, aby obywateli wświa- 
domić o naszym jwogtwmie, o poglą:' 
dach naszych na sytuacje a: mą i © 
konieczności popierania listy Narodo 
wej Nr. 4. 

Nie twimy, 


aż. . U . . 

Obywatel zrozumiał, że mo. 7% 
sować na listę 4, 

Teraz, gdy ta świadomość | . 
knęła do ludności, która ma p ie 
demokratyczne, dalsze pance | i» 
gandowe śtają sie zbędne. 

Wielce Szanownej Redakei tisu- 
rjera Zachodniego slalom 6 1 
ce podziękowanie za. zduć lówoza 
postawę w obronie naczycu huest | 
ideałów. Jestcómv świadomi maierja] 


nych etrat, na jasio pismo było ostoi- 
nio narażono. n"aie przynajmiej 
skromną nagrodą moralną będzie 
wzrastający krąg czytelników — te 
dalszego powiększania tego krose ici 
steśmy obowiązani. 

Do członków neczych i symos/ve 
ków apelujemy po raz ostatni, bv 
wytężyli całą eneryje do zwycięstw” 
listy Narodowej. 

Głosnicie i propacujcie 4. 

A. MICHAFI 


komisarz wybuiweć: 
Obozu Narodowcg: 
ua Okrag Wwborczw 21 


REFLEKSJE TEATRALNE, 


„KRJER 


snych, dlatego każdy Romeo i każda 
Julja są zazwyczaj tekturowi. Chodzi 
więc tylko o to, by miłość swą ład- 
nie wydeklamować, co też p. Niczew- 


ZACHODNI «czwartek 1% hnstopada 19% roku. 


Nr. 22. 
celowych wskazówek reżysera zna- 


» ; R WYBORCY! 
komicie podkreślaty perypetje glów- 


nych bohaterów komedji. Uwaga ta| Obóz Narodowy, mimo 
również dotyczy dwóch starych hu- 


Damy i huzary 


(Grzegorz) i 


KOMEDJA W 5 AKTACH 
A, HR. FREDRY. 

Nie jest to komedja charakierów, 
jäk „/emaa”. albo „Dożywocie, 
rozkwita za low niej w «ałej swej 
sarmackiej okazałości rasowy humor 
polski, co bynajmniej nie jest jed- 
noznaczne Z fajerwerkami dowci- 
pów wymyślnych, które niby rodzyn- 
ki, tkwią w zakaleowatym cieście 
komedji współczeenej. | redro nie 
spekuluje na łechtaniu naszej śle- 
dziony, lecz sam narówni z publicz- 
nością śmieje się dobrodusznie, wy- 
buchając od czasu do czasu wesoło- 
ścią wielką i nieposkromioną. 

Nie prawi morałów, nie dokucza 
złośliwością, ale szczerze przywiąza: 
ny do ewych starych huzarów, po- 
klepuje ich po ramionach i w przy- 
jacielskiej, eerdęcznej poułałości o- 
dradza im żeniaczki, bo ezósty już 
krzyżyk na barkach dźwigają. 

— Nie uchodzi, nie uchodzi — po- 
wiada przez usta kapelana, a oni w 
końcu przyznają ałuszność wypróbo- 
wanemu przyjacielowi Fredrze i wy- 
Śmiawszy się z samych siebie, ze 
swych mocno spóźnionych zalotów, 
radzi 6ą z całej tej komedji, bo i na- 
ukę z niej mądrą wynieśli i stary 
Fredro wciągu trzech aktów ani ra- 
zu nie uraził ich dumy wojskowej, 
nie pozwalając swemu humorowi ani 
przez moment na przekroczenie gra- 
nic szacunku dla munduru i rangi. 

Ą przecież jakże łatwo było z prze- 
szło pięćdziesięcioletniego Majora, 
A haeso w ositnnnastoletniej Zo- 
si, albo z szpakóowatego Rotmietrza, 
dającego się w błąd wprowadzić 
sprytnej pannie Anieli, uczynić eta- 
rych głupców, szukających przygó:l 
miłosnych. Nie zrobił tego Fredro, bo 
ma słabość do huzarów i za mądry 
jest na to, aby przypuszczać, Że o- 
śmieszenie dzielnych wojaków jes 
najlepszą drogą, wiodącą do ich 
przekonania. 

Jesteśmy świadkami rencsunsu ko- 
medyj fredrowekich. Jeszcze nigdy 
„Zemsta” nie cieszyła się tak ogrom- 
nem powodzeniem, jak obecnie w 
warszawskim teatrze Jaracza. już to 
nie piła, służąca do uzupełnienia pro- 
gramów szkolnych, ale tętniąca ży- 
ciem, wieczuie młoda młodością sta- 
rego wina arcykomedja ancyjpolska. 
To, co w oczach współczesnych Fre- 
drze było wajo jego komedyj, że 
jakoby w swej bezirosce nie dojrzał 
trage:lji narodowej, stało się w wol- 
nej Polece największą jego zaletą. 
Fredro, mimo r'ewoli, przemawiał do 
wolnego narodu, czerpiąc natchnie- 


mie nie z przemijających jego prze- 


żyć, ale z najgłębszych i niezmien- 
nych pokładów charakteru narodowe 
go. Dłatego komedje jego nie ugięły 
się pod brzemieniem czasu i w słoń- 
cu niepodległości ukazały się naszym 
oczom w  miewidzianej dotychczas 
świetności. 

Na „Damach i hnzarach* w teatrze 
sosnowieckim widownia tak żywo re- 
agowała na humor Fredry, iż, gdyby 

wystawiono  komedję w ramach 

współczesności, możnaby zapomnieć, 
że to stare 
chwycie domagać się brawami wka- 
zania się awiora na scenie. 

Bardzo to był trafny wybór na u- 
roczystość niepodległości. „Damy i 
huzary” wystawiono z nzadką staran- 
nością. Stylowe meble i kostjaumy bez 
narzucającej się odświętności doma- 
gają sie słów prawdziwego uznania 
dla dyrekcji naszego teatru. 

Gdy chodzi o grę aktorów, to pier- 
wszeństwo trzeba oddać damom 
przed huzaraini, Panie Tańska i Zie- 
lińska były przczabawie w eensie 
typów  fredrowskich. P. Koesakow- 
ska etałeczniejszu, jako matka na- 
dobnej Zolji. 

"Przeciwny front godnie reprezen- 
 towali pp: Tański (major), Grudniew 
ski (Rotmistrz) i Kowalski (Kape- 
lan). 

Co się i: zy pary zakochanych: 
Porucznika (Horowicz) i Zofji (p. 
Niczewska) — 1o Fredro w żadnej 
bodaj ze swych ikomedyj nie, miał 
dość zrozumienia dla upałów miło- 


zarów pp. Słupskicgo 


«ka i Horowicz uczynili. 
c Truszyńskiego (Rembo). 


Sul>retki z p. Kosieradzką na czele 
były interesujące i w części dzięki 
własnej zasłudze, w części ekntkiem 

ANZUDNADUKZZEBADCZGANEOOCAWANNCHNMANAGAJANNUJUGASANANNNE 


RESTAURACJA — DANCING „LOCARNO“ 
UL. SADOWA 3 
urządza w niedzielę dn. 16 listopada r. b. 


©% ZABAWĘ <> 


z efektownemi atrakcjami. — — — Wejście bezpłatne. 


K. Ć-rk. 


wino i w szczerym za- 


MIŁE NIESPODZIANKI. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


ZARZĄD PRZEZNACZA PEWIEN PROC. NA „ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWI" 


Uwaga: W niedzielę i święta 
7041 


o godz. 4 popoł. Five o'clock'i. 


NOWOŚĆ! Kawa czarna x likierem 2 zł. 


NSNUKANOSANAJMANAJANOJACOOOAWAMOCOKCOSOUASNAAJANNNZEAEANUGM 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


wyświetlają dziś: 


Kino „Zagiębic* — „Lotnik“. 
Kino „Palace” — „Ostatnia kom- 
panja”. 
Kino „Czary* — „Rozpęłane ży- 
wioły”. 
PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE. 


PIĄTEK 14 LISTOPADA 1930. 


11.40 
(P. R. Warszawa). 11.58 
Obserwatorjum Astronomicznego w ar- 
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie oraz zapowiedź programu na dzień 
ieżący. 1210 — Koncert z' płyt gramofono- 
wych. 13.10 — Komunikat meteorologiczny 
(P. R. Warszawa). 1325 — Przerwa. 15.00 


15.20 Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz ko- 
munikat Teatru Polskiego. 15.35 — Przerwa. 
1550 — Lekcja języka francuskiego (P. R. 


Warszawa). 16.10 — Opowiastki «lla dzieci 
slarszych. 16.25 — Konrert z płyt gramofo 
nowych. 17.15 — Stanisław Nitsch: „Urok 


ka (P. R. Warszawa). 18.15 — Transmisja 


skiego oraz przegląd widowisk. 1943 — 
Prof. Dr. Tadeusz Simm. Docent Uniw. Jag.: 
— Ze świata przyrody — .% biologji wód 
słodkich: Związek między roślinami a zwie- 
rzętami wodnemi”. 19.55 — Prasowy Dzien. 


ku, komunikaty sportowe. 20.00 — Pogadan- 
ka muzyczna (P. R. Warszawa). 20.15 — 
Koncert symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej. Po koncercie, komunikat mete- 
orologiczny z Warszawy, zapowiedź progra- 
mu na dzień 
(do godz. 23.00), 235.00 — Skrzynka poczto- 


słuchaczy zagramicznych (z Eu 
Azji i t d.) omówi Dyrektor 
Polskiego Radja w Katowicach — Stefan 
Tymieniecki. 


X  OBCHóD 12 ROCZNICY NIEPO- 


DLEGŁOŚCI W ZĄBKOWICACH roz- 


począł się w ub. wtorek uroczystem na- 
bożeństwem w kościele parafjalnym. W 


czasie nabożeństwa kilka utworów ode- 


grał na sknzypeach p. Sierpiński, a miej- 
scowe chóry szkolne odśp'ewały kilka 
hymnów pod batutą p. Lenarcika. Po ma- 
bożeństwie w sali Domu ludowego odbył 
się poranek dla młodzieży. Wieczorem o 
godz. 6 w sali Domu ludowego urządzo- 
na została akademja. Program akademii 
obejmował prelekcję i część koncertową, 
na którą złożyły się chóry Tow. sporto- 
wego i orkiestra pracowników kolejo- 
wych. Na zakończenie odegrana została 
sztuka „Szlachta czynszowa”. Dworzec 
kolejowy byt pięknie iluminowany, a 
domy udekorowane flagami państwo- 
wemi. 


X WYJAŚNIENIE. Ponieważ w związku 
z awanturą, jaka niedawno miała miej- 
sce przed lokalem na górze Zamkowej w 
Będzinie, mylne identyfikowano nazwi- 
sko jednego ze sprawców, wyjaśniamy, 
iż p. Edward Rypp, b. prezydent miasta, 
nie ma z tą sprawą nic wspólnego. 


| 


Popierajcie L. O. P, P. 


Przegląd Prasy Krajowej. P. A. T. 
Sygnał czasu z 


Komunikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 


fjordów norweskich”. 174% — Mnzyka lek- 


odczytu p. min. Zależkiego z Warszawy. 
18.45 — Codzienny odcinek wieściowy. 
19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu 


na dzień następny, komunikat Teatru Pol- 


nik Radjowy (P. R. Warszawa). Po dzienni- 


następny oraz nadprogram 


wa w języku francuskim. Korespondencję 
y, Afryki. 
rogramów 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


„lamy i Huzary". 

Sohota dnia 15 b. m. o godz. 4 popołudniu 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Da- 
my i Huzary”. 


„Damy i Huzary". 
Niedziela dnia 16 b. m. o godz 
„Panna Flute". 


„Damy i Huzary'. 


Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR. 

Środa dnia 12 b. m, 
nie 19.50. 


godz. 19.50. 
Sobota, dnia 15 b. m. 
o godz. 19.30. 


X W SPRAWIE PODATKU INWESTY- 


— „Przechodzień“ 


Wczoraj wieczorem wyjechał do Kielc 
kierownik tymczasowy Magistratu w 
Sosnowcu p Kuźniak w cełu omówien'a 
w województwie spraw ziązanych ze sta 
tutem «© podatku inwestycyjnym oraz 
aby poirłormować się odnośnie kwestji 
powołania do życia rady opińjodawczej. 


X „DNI PRZECIWGRUŹLICZE. W 
dniu 1 grudnia rb. rozpoczną się tw ca- 
tej Polsce doroczne „Dni przeciwgruź- 
licze”, które trwać będą do 10 stycznia 
roku przyszłego. Polski Związek prze- 
ciwgruźliczy ma w tym okresie wylącz- 
ne prawo sprzedaży znaczków i nale- 
pek, z których zysk przeznaczony be- 
dzie na walkę z gruźlicą. Organizacje, 
które otrzymały zezwolenia na sprze- 
daż znaczków i nalepek, nie mogą z 
uch korzystać podczas dni przeciw- 
grużliczych; nie dotyczy to tylko znacz- 
ków w kasach teatralnych, przeznaczo- 
nych na zasilenie funduszu Związku 
scen polekich. 

AFISZE I PACHOŁKŁ Mieszkańcy 
Czeladzi byl świadkami niezwykłego 
wprost rozpasania płatnych pachołków 
sanacji którzy w biały dzień, o godz. 10 
rano zrywali w mieście afisze i ulotki 
Stronnictwa naradowego Nr. 4, wypisu- 
jąc farbą jedynki. W kilku wypad- 
kach właściciele dekorowanych przez 
strzelców domów usiłowali oponować, 
wobec groźnej jednak postawy „bojow- 
rów" zmuszen* byli ustąpić. 

x SZCZEGÓLNY ARGUMENT. Dow- 
cipny argument, a raczej hasla wybor- 
cze wysunął w Zagłębiu blok obrony 
praw narodowości żydowskiej, tj. sjoni- 
ści, idący do wyborów z listą nr. 17. Za- 
miast wysuwania takich czy innych żą- 
Cań lub haseł o popularnem i praktycz- 
nem znaczeniu, kierownicy bloku zgłosi- 
li krótk' © węzłowaty aforyzm: „God- 
ność czy majufes?" Z tego możnaby wy- 
wnioskować, że wszyscy żydzi, śpiewa- 
jący lub tańczący tradycyjny utwór, są 
ludźmi bez godności, względnie że uży- 
wanie majufesu ubliża godności poważ- 
nego żyda. Jak na sjonistów, marzących 
o wskrzeszeniu historycznej ojczyzny i 
utrzymaniu wiary i zwyczajów żydoów- 
skich jest to hasło w każdym razić ory- 
ginalne, świadczące jednakże o braku 
dobrych pomysłów u przywódców blo- 
ku, lekceważących zwyczaje dużego od- 


łamu społeczeństwa śydowakiega 


Czwartek dnia 13 b. m. teatr nieczynny. 
Piątek dnia 14 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 


Sobota dnia 15 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
4 popol. 
Niedziela dnia 16 b. m. o godz, 8.815 wiecz. 


„Marta“ o godzi- 
Czwartek dnia 15 b. m. — „Zakochani“ o 


CYJNEGO I RADY OPINJODAWCZEJ. 


kończył już przygotoroanta. mskazał 
spoleczeństrou cel i znaczenie tych a- 
któr. które rozegrają się 16 i 25 listo 
pada. 

Naród zrozumial nas. W calym kra 
ju, roe wszystkich marstmach spole. 
czeństra panuje zapal do malki i nie- 
złomna. mola zmuciestwa. Stanu tego 
nie zmienią 


Jako c, m których ręce zlożyliście 
kierownictwo akcji wyborczej, zmra- 
camy się do Was z tym ostatnim przed 
niulną bitra rozkazem: 

Trmwać niezłomnie na zajętych po- 
zycjach! 

Nie, dać się bałamucić, ani terory- 
zor.ać! R 

Glosomać 
czmórkę! 

Iść śmiało i troardo po zmycięstwo! 

Za naród! 
państwo narodome! 

Kościół katolicki! 
praroo! 

godność obymatela! 
wielką Polskę! 


STRONNICTWO NARODOWE. 
X PCHAJ SIĘ, PCHAJ! Taki tytuł nos 
ostatnia rowja, wystawiona pierwszy raz 
w teatrzyku „Arlekin“ w Sosnowcu w 
ub. wtorek. Poszczególne numery pro- 
gramu wypadły naogół dość dabrze. Na 


karnie i masomo na 


|szczególniejszą uwagę zaslugują popisy 


baletu „Akimar* z baletmistrzem p. T. 
Gajewskim, a zwłaszcza jego najmłod- 
szej latorośli. Dobrym jest w roli con- 
ferenciera-humorysty p. St. Zwirski, Po- 
zostali artyści również naogół wywiązali 
sę dość dobtze z powierzonych im ról. 
Pod adresem kierownictwa teatrzyku 
wypada nam skierować zarzut, że w ca- 
lej rewji jest złamało humoru, oraz to, 
że przerwy między poszczególnymi nu- 
merami programu są przydługie, co de 
nerwuje publiczność, 

Kilka słów poświęcić należy osobno o- 
kolicznościowemu przemówieniu, czy też 
poematowi, nazwanemu tak przez confe- 
remciera, wypowiedzianemu przez p. Łe- 
towskiego z racji rocznicy odzyskania 
niepodległość. Pomijając już ten fakt. 
że Arlekin nie nadaje się, ze względu na 
swój charakter, na wygłaszanie podob- 
nych przemówień, trudno jest domyśleć 
się, o co autorowi tego poematu p. Omto- 
wi chodziło. P. Zwirski zapowiedzał, że 
poświęcony on będzie rocznicy odzyska- 
nia niepodległości i złączenia wszystk ch 
ziem Polski, treścią zaś jego było zupeł- 
nie co innego. Między 'innemi publicz- 
ność dowiedziała się, że sentencja: Idą 
CZASY... wypisana we wszystkich biurach 


i instytucjach państwowych, pochodz 
od... Boga, 
Radzilibyśmy kierownictwu „Arleki- 


na“, aby na przyszlość unikało umiesz- 
czania w programie tewij tak zawiłych 
przemów'eń. 


x EMERYCI KOŁEJOWI, pragnący 
mieć poświadczone dowody osobiste na 
1931 r., wimni je złożyć do Koła eekcj 
emerytalnej przy Związku Z. K. P. w So- 
snowcu przy ul. 3 Maja 14 do dnia 15 bm. 
tj. w sobotę w ostatnim terminie. Dla e- 
merytów kolejowych zamieszkałych w 
Łazach, Zawierciu i okolicy sekcja eme- 
rytalna urządza ogólne zebranie w lo- 
kalu Związku Z. K. P. w Łazach w dniu 
15 bm, tj. w sobotę o godz. 10 rano w 
sprawie wyjaśnienia poświadczenia do- 
wonów osobistych na 1951 rok. 

X OSTZEŻENIE PRZED KOMUNISTA- 
MI. Jak się dowiadujemy, po mieszka- 
niach robotniczych kręcą się jakieś ży- 
dóweczki i rozdają odezwy oraz nnmer- 
k: z cyfrą 5. Otóż musimy wyjaśnić, że 
heta nr. 5 jest listą bloku lewicy socjali- 
stycznej, tj. Bundu i niemieckiej eocja- 
listycznej partji pracy. Słowem, są to or- 
gan.zacje komunizujące, a więc robotni- 
cy 'winm. osirożnie traktować agitację 
żydóweczek i najlepiej kategorycznie 
wypraszać je z mieszkania z radą, aby 
gdze'ndziej szukały ezczęścia. 

X SEKCJA WIOŚLARSKA PRZY L. M 
R. W RĄBROWIE. W dnin 17 bm. tj. w 
poniedziałek zostanie odegrany w esli 
kina „Kometa“ w Dąbrowie dramat pt. 
„Gw uzda Syberii“ Leopolda hr. Sta- 


rzeńskiesga 


WSKAZÓWKI DLA MĘŻÓW ZAUFANIA 


przy obwodowych komisjach wyborczych. 


Do pań 
AKUSZEREK. 


We wczorajszym „Kkspresie Zaglę- 
bia" Związek akuszerek wystąpił prze- 
ciwiko mojemu feljetonowi, w klórym 
wykazywałem rzemieślnikom. by bral 
dobry przykład z innych oryanizacyj, 
między innemi, np. ze związku akusze- 
rek. Traktowałem rzecz na wesoło i 
symypatycznie i napewno tak samo my- 
ślą szanowne panie akuszerki, oświad- 
czenie zaś w „łŁwpresie” z miesięcznem 
opóźniemiem jest jakowymś nieporozu- 
mieniem. Wielce szanowne panie aku- 
szerki albo nie nie wicdzą o wystąpie- 
niu „Expresu“, albo stały się ofiarami 
intrygi miesmacznych kawalarzy. By- 
loby z mojej strony błedem nie do daro- 
wania, gdybym w moim wieku nie mał 
już szacunku do pań akuszerek, któ- 
rych zasługi ocenić jeszcze potrafię. 

Polecając się łaskawym wagledom. 
pozostaje z szacunkiem 


Konstanty Ćwierk. 


Godz. 21.30 6575 


í | ŻEGLARZ“ 


J. Szaniawskiego. 
X Z ZARZĄDU OBW. FUNDUSZU 
BEZROBOCIA, W dniu 10 bm. odbylo 
się posiedzenie zarząilu, na którem prze- 
wodniczący powitał i przedstawił zarzą- 
dowi "nowego członka p. Nowackiego 
Stefana. Na posiedzenin tem zaltwierdzo- 
no sprawozdanie z działalności biura za 
październik rb. oraz uchwalono preli- 
minarz budżetowy na grudzień br.: po 
stronie wpływów zł. 201.800, po stronie 
wydatków zł. 659.490, z czego na ukcję 
zas łkową złotych 645.000, wydatki za- 
rządu obwodowego zł. 580, komisji od- 
woławczej zł. 1.170, biura F. B. zł. 12.740. 
Pozatem zarząd postanowił wystąpić z 
wnioskiem do zarządu głównego F. B. w 
Warszawie o wyjednanie u p. ministra 
pracy i opiek społ. przedłużenia okresu 
zasiłkowego z 15 na 17 tygodni dla bez- 
robotnych zamieszkałych na terenie 
miast Sosnowca, Będzina, Dąb:owy Gór- 
niczej i Zawiercia oraz powiatów: Bę- 
dz'ńskiego, Zawierciańskiego i Olkuskie- 
go, którzy do dnia 51 stycznia 1951 roku 
wyczerpią 15-tygodniowy okres zasiłko- 
wy. 


X MIĘSO STANIAŁO. W dniu wczo- 
rajszym komrja cennikowa ustalila 
następujące ceny mięsa: mięso wołowe, 
z dodatkiem jednej czwartej częśc: ko- 
ści, 2.16 zł. bez kości 2.70 zł, Cielęcina i 
baranina po 2.16 zl. za kg. Ceny po 
wyższe obowiązują od dnia dzisiejszego. 
Bo. 


X O UPORZĄDKOWANIE ULIC 
Mieszkańcy ulic kol!ątaja i Traugutta 
w Dąbrowie, zwracają się za naszem 
pośrednictwem do Magistatu o wzięcie 
pod wwagę tych arteryj w progiamie 
robót w roku przyszłym. gdyż jezdnie 
są w okropnym stanie a z otwartych 
1 zaniedbanych rowów  rozchodz: się 
tuchnęca woń, przyczem roje komarów 
toznoszą malarję. 

Ponieważ są to ulice ruchliwe i roz- 
Wija s ; lam ruch budowlany, miesz- 
tańcy liczą na io, iż prośba ich zostanie 
uUwzęlędnona i że w roku przyszłym 
arterje te zmienią gruntownie swój 
Wygląd. 

X FIRMA J. KRUSZYŃSKI wykonuje 
luż połączenia domów z wodociągami 
hiejskimi. Sosnowiec będzie korzystał 
t wody już.w tym miesiącu. 6702 
x SAMOBÓJSTWO DEGENERATA. W 

BD, wtorek wieczorem posterunek pol- 
"i w Kazimierzu zatrzymał mieszkańca 
Kolonji Ostrowy, 22-letniego Zygmunta 
Qbę, który dokonał ohvdnego gwałtu 
ħa pięcioletniej dziewczynce. Ze wzglę- 
dy na spóźnioną porę, Ziębę zatrzymano 
noc w areszcie przy posterunku, skąd 
oraj miał być odesłany do eędziego 
edczego. Wczoraj o godz .10 rano, gdy 
den z posterunkowych wszedł do are- 
u, aby wyprowadzić Ziębę, spostrzegł 
> wiszącego u okna na pasku. Po odcię- 
1 degenerata zastosowane odpowied- 
zabiegi, które nie zdołałv iuż przy- 
ać mo do życia. 


Każdy maż zaufania Listy Naro-|przed rozpoczęciem głosowania zba-| powinni 


dowej ur, 4 prócz uprawnień, przy- 
sługujących mu na mocy ustawy o 
ordynacji wybowazej, powienien na 
wszelki wypadek pamiętać: 

1. że glosowanie zaczyna się wpra- 
wdzie o goslz. 9 rano, ale że zegary 
rozmaicie chodzą i mogą chodzić, a 
zatem dla powności powinien stawić 
się w lokalu wyborczym przed przy- 
byciem Komisji. 

2. Że urna wyborcza musi być 


dana, potem zamknięia i opioczęto- 
wama aż do rozpoczęcia obliczania 
głosów. 

5. Że kopenty, doręczane wybor- 
com, muszą być urzędowo ostemplo- 
wane i wewnątrz zupełnie puste. 

4. Że na cąłe głosowanie wypada 
720 minut, a zatem przy 1500 wybor- 
cach wypada na jednego niespełna 
poje Giwi minuty. 

5. Że mąż zaufania i jego zastęnca 


Jak się robi rozłamy 


na łamach niektórych dzienników. 


„Expres Zagłębia” w numerze z 
dnia 10 listopada r. b. zamieścił „ezla 
gierową” inlormację o opuszczeniu 
„Pracy, Polakiej” przez... uczciwyci 
i potępiających tę organizację To- 
botniczą robotników. Zamieścił na- 
wet list podpisany przez 10 osób » 
Franciszkiem  Cienkoszem,  rzeko- 
mym wiceprezesem „Pracy Polskiej” 
na czele. 

Wczoraj otrzymaliśmy w związku 
z tem następujące pismo: 

„W imię prawdy prosimy o u- 
micsezczenie następującego oświad- 
czenia: : 

Zaświadczamy własnoręcznym. 
podpisem, że od szeregu lat jesteś- 
my czynnymi członkami Związku 
zawodowego „Praca Polska”, fil ja 
Kazimierz — Juljusz i w dalszym 
ciągu będziemy pracowali dla te- 
goż Związku jako członkowie, so- 
lidłaryzując się z jego programem. 

Z umieszczonym arlykulbem w 
N-rze 392 „Expresu Zagłębia” nie 
mamy nie wspólnego; podpis nasz 
złożyliśmy zupełnie w innym celu 
na czystym arkuszu papieru. 

Nadużyśic naszego podpisu pięt- 
nujemy jako warcholską robote 


| l ojjj zdrowego ruchu ro- 
»otniazcgo. 

Przestrzegamy naszych kolegów- 
roboiników przed tego rodzaju 
ludómi, jak Franciszek Ciemkosz. 

Marczyński Jan, Harenza Fran 
ciszek, Dominik Czesław. Paj- 
dak Franciszek. 


Jak się okazuje tedy, czterech z 
podpisanych pod listem, „potępiają- 
eym” Pracę Polską, stwierdza, że ta- 
kiego listu nie risali, Ktoś przeto tu- 
laj popelnił, delikatnie mówiąc, mi- 
styfikację. 

W dalszym ciągu, jak ipoinformo- 
wało nas biuro „Pracy Polskiej“ w 
Sosnowcu, ów rzekomy „wiceprezes“ 
Franciszek Cienkosz od sierpnia nie 
jest członkiem „Pracy Polskiej". 
Również nie są «złonkami „Pracy 
Połakiej' inni podpisani w liście o- 
gloszonym przez „Expres“ a miano- 
wicie: Zbirek Józef, Muszyński Wim- 
cemiy, Kasprzyk i Slezak. Jodnem 
słowem z 10 podneanyvch pod owym 
listem 6 nic jesi członkami „Pracy 
Polskiej”, a 4 takiego listu nie podpi- 
sywało. 

Jak nazwać tego rodzaju... robotę? 


LADKUZI 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


Chcąc upamiętnić obecny okres 


przedwyborczy i dać naszym Czy- 


telnikom aktualną rozrywkę, ogłaszamy konkurs z nagrodami. 


Jak wiadomo 
pującemi listami, 
nia w dniu wyborów 


poyszeshnie, akcja 
stóre mają widoki 


» 


» 
oraz 


wyborcza rozegra się między nastę- 
mniejszego lub większego powodze- 


do Sejmu t. j. w niedzielę 16 bm.: 
LISTA NARODOWA 
CENTROLEWU Nr. 2 


B. B. 
KOMUNIŚCI. 


Nr. 4 
Nr. 1 


, W konkursie moga wziąć udział ci Prenumeratorzy „Kurjera Zacho- 
dniego*, którzy uiścili już prenumeratę za m. listopad br. lub uiszczą ją 


w terminie do soboty 15 bm. 


Odpowiedzi należy przesyłać do Administracji „Kurjera Zachodnie- 
go” w Sosnowcu (ul. Piłsudskiego 4) w kopercie zamkniętej z napisem: 


„Konkurs przedwyborczy*, 


W odpowiedziach należy krótko zaznaczyć, ile każda ze zgłoszonych 
w Okręgowej Komisji Wyborczej list wyborczych otrzyma mandatów. 

Za dobre rozwiązanie tej zagadki wyborczej przeznaczamy do wy- 
losowania następujące nagrody w gotówce: 


Jedna 
Dwie 


I-sza nagroda 
Il-gie nagrody à 25 ,, 


50 zł. 


Dziesięć Ill-ch nagród A 10 , 


Razem wyznaczamy 15 (trzynaście) nagród, które zosłaną wylosowa- 
ne imiennie bezpośrednio po wyborach. 
Prosimy o podawanie imienia, nazwiska i dokładnego adresa. 
odpowiedzi na „Konkurs przedwyborczy” zostana uwzelędniome tyl- 


ko te, które wpłyną 


do soboty, 15 b.m. do godz. 7 wieczór. 


„IOAKKCTEO „KORJERA ZACHODNIEGO” 


tw, ma 


` 


aj 
Ne 4 
= 


się iak zmieniać, aby anı 
przez 1 sekundę nie tracili z oka ur- 
ny wyborczej. 


7. Że głosowanie jest tajne, a 25 m 
musi być tak prowadzone, «by ws: 


borca miał tę iajność zupełnie i rze. 
czywikście zapewnioną. 

8. Że nie wolno przerywać niuso- 
wania, a w razie zajścia jakiejs ws że 
azaj przeszkody należy urnę wysar. 
czą opieczętować (ponownie) i nie 
spuszczać joj z aka, cokolwickby na: 
stąpiło, 

„9. Że na wypadek nagłego zgaśuię- 
cia światła trzeba mieć w pogolowiu 
zapasowe środki (latarki, świec | tp). 

10. Że zarnz po zamknięciu r" 
wania tmzeba, przystąpić do 05 
nia głosów i spisania prorolu 
thośby trzeba było posiedzieć da 
rama. 

11. Że bezwarunkowo nie wolne 
odżzładać obliczeń głosów, ani iein 
więcej odsyłać urn bez przel'czenia 
do policji, starostwa, czy Meureyj 
Nkręgowych. 

12. Że o ważności danego viotu Ko: 
misja musi decydować zarez po wy: 
jęciu kartki z kopertą, a wie uopie 
ro później. 

15, Że każdy £!06, uznany za ws/ny 
względnie nieważny, trzeba odrazu 
zanotować w protokóle. 

14. Że badanie kartek wyborczych 
powinno się tak odbywać, ab; nie 
mogła zajść ich zamiana wzęlędnie 
caweczyszczenie, 

15. że nie wolno podczas wrzodowa- 
nia Komisji urządzać przerw dla po- 
cilenia się pokarmem czy napojcun 
Może to zrobić każdy członek ko. 
misji i mąż zanfamia w tym czasie, 
gdy go zastępuje jego zastępea. (Na- 
poje alkoholowe są wykluczone usta- 
wowo). 5 

16. źe zaraz po obliczeniu głceów 
musi być sporządzony i podpisany 
urzędowy protokół wyborczy. 

17. Że prywatny wyciąg z tego pin. 
tokółu z podaniem liczby głosów, od: 
danych na poszczególne lisiy, 
sporządzić mąż zaułania, presić o nod 
pisanie go przez członków Kom-ju, 
wzgl. innych mężów zaufania, a na 
drugi dzień zrana doręozyć iem wy- 
ciąg powialowym władzom wybor: 
czym listy mr. 4. 

18. Że każdą skometałowaną nicfor: 
malność czy nadużycie należy zgi: 
szać do protokółu, a w razie odvno 
wy ze strony przewodniczącego spi- 
sywać prywatny protokół z podpisa- 
mi świadków. 

19. Że na drugi dzień po głosowa- 
niu należy zgłocić się u pełnomocni- 
ka listy okręgowej i złożyć mu szcze- 
gółowe sprawozdanie o przebiegu wy” 
borów w danym obwodzie. Trzeba to 
uczynić w godzinach przedpolłu:!nio- 
wych, gdyż często tego dnia po mo- 
łudniu. Komisje Okręgowe już przy- 
stępują do ustalamia wyniku wybo- 
rów. Zatem pełnomocnik listy mnsi 
mieć na ten wypadek dokladne i zu- 
pełne sprawozdanie z obwodów. 

Wobec wszelkich innych. nieprze: 
widzianych wyżej możliwości, trzeba 
trzymać się ściśle ustawy wyborczej 
i bronić praw, które przysługują mo- 
żom zaufania list. Należy przviem 
zachowywać się tak, aby mie dać Ko- 
misji powodu do usunięcia meżów 
zanskania.. 


E] 


CLOUET STAEN EL OIRE a 

BOIRE "X PSREN A DEES WODO 
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Czy wpłaciłeś datek 


na łódź podwodną 
„OdpowiedźTrevirannsowi*? 


Westchnienia z Maroka 
P. WŁADYSŁAWA ŻAKA. 


Otrzymaliśmy rzewny list od sosno- 
wiczawioa p. Włal. żaka. żolnierza fran- 
cuskiej legj: cudzoziemskiej (adres: Le- 
gionaire Ladislas Jack Mle 4553, d. 5-2 
Etranger 9 compagne, Meknes, Maroc. 
Nord-Afrique), który m. în. pisze: 

— Jesteśmy teraz w micécie Meknes. 
Jest to duże i ładne miasto, lecz nie dla 
prostego żołnierza z pustą kaletką. Smu- 
tek i ociężalość gniotą me serce, bo nie- 
ma tu ani rodziny, ani znajomych i nie 
slychać pięknych piosenek polskich dzie- 
wie. Nikt się tu człowieka ne zapyta, 
skąd pochodzi i czy ma kogoś, kto się 
nim martwi. 

Oj, smutno, smutno nam polskim chło- 
pakom. Więc proszę Was, Panie Reda- 
ktorze, zam:eście ten list w kochanym 
„Kurjerze Zachodnim“, by każdy nasz 
rodak a zwłaszcza rodaczka wiedziała o 
naszem smutnem spędzaniu życia. Bo 
gdzież mam się udać ze smutkiem w ser- 
tu, przed kim poskarżyć się, jak nie 
przed Redaktorem „Kurjera Zachodnie- 
go`. On jeden prawdę pisze szczerą i od 
nikogo więcej listu nie otrzymałem. Bo 
tylko jedna rodaczka pamiętała o mnie, 
Szanewna Pani Sta. z Hu. St, ale jakoś 
zapomniała i nie wiem, jak main postą- 
pic. 

Do powyższego listu p. Wł. Żak dołą- 
czył ewą fotografję w towarzystwie in- 
nych żołnierzy legji. Fotograłję możę 
ktoś bliski odebrać w administracji K. Z. 
X ARESZTOWANIA. Na dworcu kole- 
jowym w Sosnowcu policja zatrzymała 
kilkakrotnie karanozo za kradzieże Ste- 
Iana Kaczmarczyka z Kazimierza. Od 
Kaczmarczyka odebrano damskie półbu- 
ciki i zegarek. Przesłuchany w Wydzia- 
le śledczym Kaczmarczyk przyznał się, 
że przedmioty te skradł bufetowej ma 
dworcu kolejowym w Kazim:erzu. Kacz- 
marczyk dopiero przed dwoma tygo- 
dniami wyszedł z więzienia. Również na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu zatrzy- 
mano niejakiego Stanisława  Jastrzęb- 
skiego uchylającego się do służby woj- 
skowej. Zatrzymany  Jastrzębsk: miał 
przy sobie flower, z posiadania którego 
nie umiał się wytłomaczyć, Zatrzyma- 
nych przekazano władzom sądowym. 


X SKONFISKOWANE MIĘSO. Wczoraj 
policja zatrzymała wóz mięsa wołowego, 

hodzącego z potajemnego uboju. Mię- 
Ba przywiezione zostało z Wodzieła- 
wia dla rzeźnika Wigdora Gredaka w 
Sosnowcu (Ciasna 6). Skonfiskowane 
mięso policja przesłała do urzędu zdro- 
wia przy Magistracie Sosnowca. 


X KRADZIEŻE. Marjanow* Zicherowi 
w Wojkawicach Komornych skradziono 
rower, wartości 70 zł. Stefanowi Jędru- 
śikowi, zamieszkałemu w Zagórzu rów- 
nież skradziono mower, pozostawiony 
chwilowo przed domem nr. 47 przy ulicy 
Nowopogońskiej w Sosnowcu. Z komór- 
k Antoniego Bujakiewicza w Sosnowcu 
(Piłsudskiego) skradziono indora warto- 
ści 15 zł. Zawiadomiona o kradzieżach 
policja zajęła się odszukaniem złodzici. 


Znów kwesta 
W NIEODPOWIEDNIEJ FORMIE. 


Od pewnego czasu zaczęły ukazywać 
się 'w prasie komunikaty z zapowiedzią. 
iż władze centralne, stwierdziwszy o- 
szukańczy charakter i szkodł wość 
wszelkiego rodzaju kwest i zbiórek u- 
prawianych przez zawodowych kwesta- 
rzy, postanowiły położyć kres oszukań- 
czemu procedlerowi. 

W tych dniach pisma podały, że spra- 
wa wspomuianych kwest już została 
przez władze ostatecznie załatwiona, 
t j. wydany został zakaz urządzania 
kwset  zlsiórek przez zawodowych kwe- 
starzy, przyczem w razie neprzostrzcega- 
nia zakazu, zarówno orcznizacja, jak i 
kwceturze będą surowo karani. 

lymczasenic wczoraj ukazały się w 
Dąbrowie kwestarki, sprzedające zne- 
częk na domy pracy dla ociemn'ałych. 

Parie te zumierzają dluższy czas, gdyż 
około dwóch tygodni popasuć na tere- 
me Zagłęlia, to wż pragniemy uprze- 
lzić ludność, aby bezwarunkowo nie 
kupowała znaczków, a na nagabywania 
należy srzecamie poinformować kwestar 


ki, aby wracały tam, skąd przyszly, 
gdyż u nas cksploatowanie cudzych kie- 
szeni przestało być popłatnym zawo- 
dem. 

Cel zbiórki jest piękny, lecz cóż z íc- 
go, kiedy lwią część dochodu pochła- 
nia utrzymanie kwestarzy, a ponieważ 
tyle już było na tem tle nadużyć, naj- 
lepiej nic nie dawać, a bolączka sama 
znilknie. 


Codziennie do dnia wyborów za- 
mieszczać będziemy do mycięcia licz- 
bę 4, którą oznaczona jest lista naro- 
dora. 

Karta myborcza zawierać powinna 
pojedyńczą cyfrę 4 i nie może być ża- 
dnych dopiskóro do numeru na kart- 


ce myborczej, jak imię, nazmisko, 
kropka lub jakikolwiek inny znak. 


Wszystko to bowiem s ać mo 
że unieważnienie głosu. 
Podobno złośliwi dziuramią kartki 
z liczbą 4. Zroracamy na to uwagę. 
Kartki royborcze zawierać mogą 
tylko liczbę 4, bez żadnych znakóm i 
dopiskóro. 


Echa sporu 
WŚRÓD BANDY ZŁODZIEI. 


Dwaj znani na terenie Zagłębia wla- 
mywacze: 22-letni Donat Gola (Sosno- 
wiec, Wschodnia 12) i 20-letni Zygmunt 
Falfus (Sosnowiec, Koźla 15) dokonali w 
krótkich odstępach czasu dwukrotnej 
kradzieży z włamaniem na szkodę stowa- 
rzyszenia spożywców pracowników gwa- 
rectwa Hr. Renard w Sosnowcu. Łupem 


Pasta 


bieli i czyści zęby 


do z 


Dzuerośn 


świa wcwsem padla ca: 
krzymia tow. wartosci ponat 
2009 zl. za drugim zas — maszyna do pi- 
«ania, wartości 500 zł, W zbycu towt- 
ów. jek ustalilo dochodzenie policyjn | 
okazali złodziejom pomoc: 40-letni Mor:!- 
ka Szwarcbard (Sosnowiec, Targowa 14) 
© 57-letnia Flżbiefa Surma (Sosnowiec 
Tatrzańska 2) Między zgusuymi dotych. 
czas złodziejami wywiązała się ostatnio 
sprzeczka na tle nierównego podziału | 
łupu, która zakończyła się krwawą tra- 
gedją. Vałfus zginął od kuli rewolwero- 
wej z ręki Goli, za co akazany był przez 
Sąd okręgowy w Sosnowcu na osiem lat 
ciężkiego więzienia. Zajął przelo sam 
Gola z paserami lawę oskarżonych przed 
Sądem okręgowym w Sosnowcu i w wy- 
niku przeprowadzonej rozprawy skaza- 
ny zostal na dwa lata więzienia z pozba- 
wieniem praw. Paserzy, z braku dosia- 
tecznych dowodów winy. zostali unie- 
winnieni. 

E EE ECS E ZARA 

e LA KI 
Nieszczęśliwy wypadek 
NA KOPALNI. 


Podczas usuwania rampy ruchomej na 
kopalni Klimontów l zostało przysypa- 
nych 6 robotników. 

Pięć osób odniosło lekkie obrażenia, 
natomiast szósty robtnik 17-letni Zyg- 
munt Małowojick, zamieszkały w Kl- 


złodziej za Jata 


leś LIGA, 


montowie, doznał tak poważnych obra- |, 


żeń, że w stanie bardzo ciężkim prze- 
wieziono go de szpitala. 

Policja i przedstawiciele kopalmi pro- 
wadzą dochodzenie, co było przyczyną 
wypadku. 


HOW 


6m 


SZĄ 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Fala bankructw w przemyśle i handlu. 


Według prowizorycznych obliczeń 
Głównego Urzędu slutyciycznego o- 
głoszono w Polsce w ciągu 8 miesię- 
cy b. r. 572 upadłości (w całym roku 
1920 — 516. a w t. 1925 — 288), z 
czego nujwiększu ilość przypada na 
woj. ocniralme — 548 upadfości, na 
stępnie woj. Poznańskie i Pomorskie 
— 111, woj. poludniowe 82, Sląskie 
— 50 i ws IE — 1 upadłość. 

Największe szczerby poczynił kry- 
zys w handlu, gdzie w okresie spra- 


wozdawczym ogłoszono  baukruciwo 
595 firm, W przemyśle upadłości dot- 
knęły 1065 przedsiębiorstw. lnetytucji 
kredytowych zlikwidowano — 3. 

Obraz likwidacji w przemyśle i 
handlu podany w cyfrach urzędu sta- 
tystycznego jest jednak miezupełny, 
gdyż nie obejmuje wykazu postępo- 
wań ugodowych z któremi od dłnż- 
szego czasu sądy mają coraz więcej 
do czynienia. 


Kronika gospodarcza. 


POPIERANIE WYrWÓRCZOŚCI KRAJO- 
WEJ. W tych dniach odhyło się w Warsza- 
wie zebranie sekcji popierania wytwórczo 
ści krajowej przy Muzeum przemysłu i rol- 
nictwa, na którem przedstawiono sprawoz- 
danie za dwuletni okres pracy orgunizacyj- 
nej sekcji. Poza szeroką akcją propagan- 
dową na rzecz wytwórczości krajowej, sek- 
cja zajmuje się również popieraniem roz- 
woju eksportu towarów i produktów pol- 
skich zagranicę. Między innemi sekcja prze- 
prowadziła podniesienie clo na u'buminę 
(krew suszaną4) używaną do klejenia dyal, 
a sprowadzaną dotychczas z  zugranicy, 
głównie z Niemiec. Albumina może być w 
zupełności zastąpiona produkcją krajową, 
dzięki powstaniu w stolicy fabryki przetwo- 
rów krwi (dyktkiej). ('odobuie sekcja zaję- 
la się sprawą wyrugowania imporiu zagra- 
nicznych kolczyków do cechowania bydła 
i trzody chlewnej, rozpowszechniając pa 
tentowany wynalazek krajowy, nie ulega- 
jący rdzewieniu i dający się zastosować bar- 
dze prosto bez klłoszczów. Sekcja zajęła się 
wreszcie znakowaniem towarów importa- 
wanych i krajowych. Znakowanie towarów 
wprowadzone będzie w życie po rozpatrze- 
niu tego orojektu przez iahv mrzemwsłowo- 


handlowe. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 12-11. 

At CJE: Bank Handlowy 105, 

Polsk: 161, Cwk'er 53.50, Norblin 55.50— 
35.75, Modrzejów 8.25, Starachowice 12.75 
—t2, Haberbusch 109—110. 

5 proc. poź. Dolarowa 54.50. 5 proc. 
poż. Konwers. 48.50, 5 proc. poż. Budo- 
wlana 50, 4 proc poż. Iuwest. 99.73— 
99.50, 4 i pół proc. Ziemskie Kred. 52. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92,50, 
Nowy Jork 8.914, Londyn 45.53,75, Paryż 
33.04, Wiedeń 125,60, Praga 26.45,50, Wło- 
chy 46/71, Szwajcarja 175.09, Holandja 
53920, Kopenhaga 238.65, Berlin 212.39. 
Dolar prywatny 8.95. 

'Tendeneja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut niejednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


z dnia 12-11. 


Pszenica 24 —15.50, Mąka pszenna 42.50 
—45.50. Reszta notowań bez zmiany. 
Uaposahienie spokojne. 


Bank 


Kronika Zawiercia. 


x SPRAWCA STRZELANINY w Ía- 
zach, Waclaw Ulanowski, sekretarz Zw. 
robotników przemyslu chemicznego B. 
B. $. z Sosnowca bezpośredno po krwa- 
wem zajściu został aresztowany. Dol cja 
odebrala od niego rewoiwer i kilka na- 
boi. Jak się dowiadujemy, p. Llanowski 
przed paru miesiącami również strzelał 
(wówczas cbeszło sę bez wypadku), na: 
skutek czego broń mu odebrano : dopie- 
ro po upływie pewnego okresu czasu 
zwrócono. Słedziwo w sprawie krwawe: 
go zajścia prowadzą władze śledcze w 
Sosnowcu. 


X CIEKAWA SPRAWA, W związku 2 
krwawem zajściem, które miało miej 
sce w restauracji Edwarda Chrząszcza 
w lazach, donoszą nam, iż poprzednie 
właścicielem restauracji by! p. F'rek 
lecz z braku wymaganych uprawnień œ 
debrano mu koncesję. którą następnie 0- 
trzymał Chrząszcz. Otóż p. Firek, w po 
szukiwaniu środków obrony ustalił, iż 
Chrząszcz był jeszcze przez sądy ro- 
syjskie skazany za kradzież na więz'e- 
nie | fakt ten potwierdziły nasze wladze. 
a mimo fo Chrząszczowi koncesji nie 0 
debrano. chociaż ustawa wyraźnie mó 
wi, że osoby takie nie mogą korzystać a 
koncesyj rządowych. 

STUNETWSI | TETTFENE BRE I EET WY. * 


Odpowiedzi Redakcji. 

P. J. Jóźwiak: Dziękujemy za słowa 
uznania, tak cenne dla nas obecnie. 

P. Miecz, Ocioszyński: B. chętnie za” 
micśc my. ale po usunięciu przez Pana 
ustępów, które nic nie mają wspólnego 
z artykułem pt. „Sztuka”. Skrypt do Pań- 
skiej dyspozycji. 

P. Jadwiga w Dąbrowie. O takiem za- 
rządzeniu nic nie wiemy i wątpimy, aby 
tego todzaju, jak Pani go nazywa „ma: 
nifest* był wydany. Najlepiej zwrócić 
sę po informacje w iej sprawie do urzę: 
du skarbowego. 

Stały prennmerator w Dąbrowie. Są 14 
manipulacje oszukańcze i trzeba odrazu 
zwrócić się ze skargą do policji. 

P. T. Leskier w Porębie: Za życzenie 
i wyrazy uznania serdecznie dziękuje” 
nty. 
tax -szs: O WZM NRC NEA PE 2 DZT" 

DOBRY INTERES. | 

W klinice uniwersyteckiej zjawia się J“ 
kiš wieśniak w wieku okoła 40 lat i proj” 
nuje sprzedaż swego szkieletu. Profert 
przyglądu się i mówi: A> 

— Zdaje mi sic. że za długo musieliby“ mi 
na to czekać, A co chcielibyście zrobić 
pieniędzmi? 

— Chcę wyemigrować do Australji. - 

PRAKTYCZNA SZKOŁA. 

— /araz poznać, mój kochany, że j 
żonaty. Nosisz teraz skarpetki bez d 

— Ma się rozumieć! Pierwszą rzeczą, 
rej mnie żona po ie namczyła. ta 
|carowania akaroetalkm 


esi 
ziur 
któ 
pył 


Nr. 22. 


Kronika Olkuska. 


Obrazek przedwyborczy 

Bantytyzm iprzedwyborczy wystą- 
pił na terenie Olkusza w całej oka- 
załości w ub. poniedziałek 10 b. m. 
wieczorem w sali kina „Orzeł“, 

W tym terminie zapowiedziano zc- 
bramie przedwyborcze listy Narodo- 
wej Nr. 4, na którem miał przema- 
wieć kandydat na posła, powszechnie 
śzanowany i zasłużony działacz p. 
dyr. Lech z Miechowa. 

Zebranie było za zap:roszeniami, 
Nim jednak rozpoczęło się, na salę 
wtargnęło kilkudziesięciu opryszków 
z pod wiadomego znaku z nieja- 
kim Koruszewiczem i woźnym ma- 
gistratu Krzywickim na czele. 

Banda bojówkarzy z miejsca rozpo 
częła burdę ordynarną, krzycząc jak 
stado opętańców. A kiedy kilku oby- 
waleli próbowało przemówić opry- 
s»kom do rozumu, posypałyrsię w nich 
jaja cuchnace i paczuszki z sadzą, 
wymiecioną — jak slychać — z ko- 
minów magistrackich. 

Obecny na suli komendant poste- 
runku P. P., chcąc widocznie 'wyle- 
gitymować opryezków, rozpoczął 
sprawdzanie zaproszeń, na co bandu 
opryszków odpowiedziała krzykami. 

W tej sytuacji policja poleciła u- 
sunąć z sali wszystkich obecnych, w 
konsekwencji zaś wiec nie odbył aię. 
Niemniej reżysorja sanacyjna okaza- 
ła się dla listy Nr. 4 skuteczną i star- 
czyła za najbardziej przekonywnują- 
oe argumenty. 

Powszechnie się mówi, że na cześć 
opryszków urządzono potem bankiet 
w miejscowej Resursie, na którym 
było pięknie i klawo. 
| LIST DYR. LECHA 
| DO KS. BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO. 

Dyr. Tadeusz Lech, kandydat z listy 
narod. Nr. 4 wystosował do biskupa kie- 
leckiego ks. Łosińskiepo list, który po- 
wtarzamy doałownic za krakowskim 
„Głosem Narodu" z środy 12 b. 
Nr. 205. 

Pisze, weirząśnicly do głębi wy- 
podkami, zaszłemi na zebraniu przed- 

ncezem zwolenników listy mr. 

4 w Olkuszu, Przed rozpoczęciem 
rania, w obecności z górą tnzystw, 
osób Z A FE - a 


m. 


G 


Wówczas obecny na sali Ks. rre» 
fekt Podkonał, siedzący obok ks. 
Wikorego, zwrócił się do atakującego 
tłumu z upomnieniem i wezwa- 
niem opuszczenia sali. Z tłuszczy mw 
ohrzucony został za to wegwa- 
mie najohydniejszemi wyzwiskami 


ARTUR MILLS. 


„KURIER ZACHODNI erwartek 13 listopada 1930 rdkw. 


oraz uderzony kilkakrotnie zepsute- 
mi jajami: inny opryszek (nazwi- 
sko jest znamo) uderzył księdza Pre- 
Pekla papierem w twarz, inny ugo- 
dził dwukrotnie księdza rzuconemi 
w niego krzesłami, a inni jeszcze 
wznosił tak obelżywe i bluźniercze 
oknzyki pol adresem naszej wiary, 
katolików i księży, że powtórzyć ich 
mie mam odwagi. Starsze panio, kló- 
re próbowały prołestować, zosiały 
obrzucone paczkami sadzy i jajami. 

Zaznaczam, że o tej samaj godzinie 
w innej sali odbywało się bez prze- 
szkód i bez asysty policji zebranie 
żydowskie. 

Delegacja obywateli zawiadomiła 
miejscowego Księdza Proboszcza o 
znieważeniu i sponiewieraniu na- 
szych uczuć katolickich i stanu ka- 
płańskiego w osobie Księdza Prefe- 
ikta. 

Wasza Fkseelencjo! Jako wierny 
sy Kościoła i Polak, błagam o zarzą- 
dzenie z wysokości Iwej Stolicy, 


p 


łączę wyrazy szczerego synow- 
skiego oddania się Tadeusz Lech. 
X POŚWIĘCENIE SZKOŁY POWSZ. W 
OGRODZIEŃCU. W dniu 9 bm. została 
poświęcona w Ogrodzieńcu nowowybu- 
dowana f7-klasowa szkoła powszechna. 
Pośw ceenia dokonał miejscowy pro- 
boszcz. 
X W ROCZNICĘ 12-tą NIEPODLE- 
GŁOŚCI odbyła się w Olkuszu uroczy- 


stość według ustalonego porządku. Po 
nabożeństwie odbyło się poświęcenie ta- 
klicy pamiątkowej na gmachu starostwa, 
w.eczorcii akademja, w czasie której 
produkował się „Hejnał* i orkiestra 
smyczkowa „Społem”* z Bolesławia. 

X Z RADY SZKOLNEJ POWIATO- 
WEJ. Na ostainem posiedzeniu Rady 
szkolnej powialowej został niianowany 
jako przedstawiciel tejże Rady do szkół 
średnich ołkuekich na miejsce b. dyre- 
ktora p. |. Gicrymskiego prof. L. Jaku- 
bielski z Olkuszu. 

X LECIWA ZŁODZIEJKA - RECYDY- 
WISTKA. Sąd powiatowy w Olkuszu 
skazał 55-letnią Marjannę Baran z IDą- 
browy na pół roku w czienia za kradzież 
chustki ze straganu w Olkuszu, Barano- 
wa jest złodziejką-recydywistką, 

X ZA KRADZIEŻ BARANA. Józef 
Grzanka z Michałówki, gm. Jangrot, idąc 
do (Olkusza na tang, zarekwirował sobie 
barana, pasącego się na polu. Właściciel 
barana udał wię w pogoń za złodziejem < 


'|ująl go, gdy dobijał targu przy sprze- 


daży w Olkuszu. Sąd powiatowy w Ol- 
kuszu skazał amatora barana na pół ro- 
ku w.ęz:enia. 

X USIŁOWANIE ZABÓJSTWA. Do sie- 
dzącego w pokoju przy stole właściciela 
cegielm w Ogrodzieńcu p. Józefa Pilar- 
skiegu, strzelił wieczorem puzez okno 
jakiś nicznany sprawca i uciokł, Kuła 
przeleciała obok p. Pilarskiego i utkwi- 
ła w scianie. Zamach na życie p. P. miał 
prav dopcdobnie tło partyjne. Dochodze- 
nie w tej sprawie prowadzi miejscowa 
policja. 

I 


Szkoła Paderewskiego. 
Paderewski jako pedagog. 


Paderewski jest pierwszorzędnym 


(pedagogiem. Kieruje on osobiście ka 


rjerą kiłku młodych, wybiinych ta- 
lentów muzycznych. Uczniów z po- 
śród wielu sam sobie wybrał. Grono 
ich jest bardzo ograniczone. 

Tylko pięciu muzyków ma zaśz- 
czył i ezczęście być jego uczniami. 
Pochodzą oni z różnych części Euro- 
py a nawet i świata, Są jednak wy- 
ącznie Polakami, 

Szkoła naszego wielkiego patrjoty 
obejmuje nazwiska: Brachockiego z 
Nowego Jorku amerykańskiego Po- 
laka, Dygata z Paryża, Szpinalskie- 


|go z Warszawy, Sziompki z Paryża, 


Tadlewskicgo z Nicei. 
Opieka Paderewskiego nad ucznia- 


|mi nie ogranicza się bynajmniej do 


finansowego ułatwienia im karjery 
artystycznej. Paderewski osobiście 
kieruję rozwojem ich talentu. Ucz- 
niowie jego stale nad sobą pracują, 
a na kilka miesięcy zjeżdżają się do 
swego mistrza. Kiedy Paderewski po 
swoich występach w Ameryce przy- 
jedzie do swej siedziby, wówczte, 
zamiast wypoczywać, zajmuje cię 
ksziułceniem swych uczniów, Bezpo- 


średnie po jego pozie: zjadą się 
zrowu w począlkach czerwca 1951 r. 
wczntowie do Morges na trzymiosięcz 
ną pracę pod osobiełym kierunkiem 
senjalnego nauczyciela. 

Czy w tych pięciu wiełce utalento- 
wanych. uczniach widzi Paderewski 
epadkobiorców swojej sztuki, czy 
może pragnie stworzyć polską szko- 
lẹ łortepianową, lego nie wiemy, do- 
myślać si ętylko możemy. 

Rzecz churakteryetyczna, że nazwi 
ska uczniów Paderswekiego nie bły- 
szeżą sławą na salach koncertowych 
i świecie muzycznym. O ile wiado- 
mo, Paderewski sofie nie życzy pu- 
blicznych występów swych uczniów. 
Są oni prawie wyłącznie oddani pra- 
cy na ą. 

Jak bardzo Paderewski dba o sła- 
wę imienia polskiego, świadczy na- 
sląpujący fat. Kiedy jeden z jego 
uczniów 9 imieniu, które mogło rów- 
nie być dobrze polskie, jak niemiec- 
kie lub żydowskie, wybierał się do 
Londynu, aby tam dać kilkanaście 
prywatnych koncertów (w świecie 
anglosaskim znane pod nazwą „at 
home“) wówczas Paderewski zwró- 


cil się do niego z życzeniem: „/mie- 
Ram swoje imię i występować pan 
będze pod imieniem Stanisław, ażcby 
nie było żadnej wątpliwości, żo Pan 
jest Polakiem”, Przykład ten mówi 
sem za siebie. 


"= 


<en 
Przypadek 
ODKRYŁ PRZESTĘPSTWO, 


Już przed rokiem policja w Kaio- 
wicach stwierdziła nielegalny wywóz 
młodych ludzi w wieku poborowym 
zagranicę, Dochodzenia policyjne 
nie dały rezultatu aż dopiero przypa- 
dek przyszedł policji z pomocą. 

o zasłużonego PRA społecz- 
nego i narodowego p. W. Wieczorka 
w Katowicach, któremu władze o- 
debrały koncesję na prowadzenie re- 
śtauracji, przystąpiło w restauracji 
„Mivoli” dwóch nieznanych młodzień 
ców, którzy, biorąc go za znanego ko- 
muanistę Wieczorka, wręczyłi mu taj- 
ny szyfr. P, W. Wieczorek szybko- zo 
rjentował eię w sytuacji i fundując 
nieznajomym piwo zawezwał niepo- 
strzeżenie poliaję, która płagzków 
przyskmzyniła. Jak się okazało, ko- 
munisa, którzy mają w Lipinach een 
tralę, wysyłają młodych ludzi pnaea 
Niemcy do Rosji na kursa kommmi- 
styczne, skąd tą samą drogą odsyłalń 
ich do Polski, aby prowadzili robotę 
wywirotową. 

Policja aresztowała w Lipinach sze 
reg osób, kłórych nazwiska ze waglę 
du na śledztwo trzyma się w tajemni 
cy. Dwaj młodzieńcy, arceztowani w 
Katowicach przybyli z Poznańskiego, 


„Kościół nie chce umrzeć* 
W ROSJI. 


Bolszewicki organ ateistów woju 
jacych „Bezbożmik** pisze: „Kościół 
nie chce umrzeć. Już Lenin powie- 
dział: „Kio ma młodzież, ma przye 
szłość", A co będzie z naszą młodzie- 
żą? W okręgu Sassow w gub. Rjazań 
skiej założono dla młodzieży wiej- 
skiej, do której przyłączyła się już 
młodzież z miast, związek, mający 
być przeciwieństwem „komsomoła 
(komunistyczna organizacja młodzie- 
ży). Przystąpiło już doń wiolu komso 
molców. Nazywa się on „Chrisiomoł* 
(młodzież chrześcjańska)*. W dal- 
szym ciągu „Bezlbożnik” skarży się 
na skuteczność pracy ZO celi te. 
go stowarzyszenia, na jego popular- 
ność wśród mlodych komunistów, de- 
nuncjuje go przed władzami i koń- 
czy uwagą: „Jeżeli dalej tak rzeczy 
pójdą, to wikrótce w gubernji Rjazań 
skiej nie będziemy mieli wale zwo- 
lenników również i wśród komsomo 
cow , 
OTET 2-0 © BOL. 0. - - ZK 

SZÓSTY REKORD. 

— Czy te prawda, że syn pański zdobya 
mowy, szósty z rzędu, rekord w wyścigach 
samochodowych. 

— Owszem. loży poraz szósty w szpitalu, 
a samochód będzie trzeba znowu kupać. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego, 
38 mama 
Skąd to przypuszczenie? 

-- Stąd, że ten tubylec ostrzegł mnie, żebym 
się niczego me bała będąc z panem. 

Denis pomyślał, że to ostrzeżenie musiało się 
odnosić do groźbę Pająka — skosztowania jego 
krwi w Singapore: ` 

— Czy pani przypuszcza, że on: chcą mnie 
zabić? 

— Nie wiem. Nie mówił. 

W drzwiach do sali jądalnej ukazala się Ju- 
lja, jak zwykle w asyście spahisa. Denis przepro- 
sił na chwilę Ninon i podszedł do pięknej pary. 
okąd? — zapytał lakonicznie Julji. 

— Zwiedzić dzielnicę, gdzie są wszystkie ka- 

1 dancingi. 

t— Nie pozwalam. 

Otworzyła szeroko oczy. len ton w usiach 
Przyjaciela był czemó absolutnie nowem. 

Proszę wracać na okręt. Albo mnie postu- 


uz, albo przestanę się tobą opiekować. 


Mówił z taką agą, że nie odważyła się 
zaprotestować. Pałoż mu o na ramieniu 
t rzekła: 


— Ty śmieszny nudziarzu, nie spóźnię się tym 
tezem, przyrzekam ci. 
Demis nie dał się A E Napięcie nerwo- 


we wodowane ciągłemi groźbami z jej powodu, 


— Czy zrobisz to, o co cię poproszę? 

Zajrzała mu w oczy, które pozostały nieugięte. 
Objawiła się jej nieznana dotąd sirona jego cha- 
rakteru. Przez chwilę milczała. 

— Ciekawą jestem, coby było, gdyby mnie tak 
traktował kilka lat temu, kiedy się we mnie kochał 
— pomyślała i uśmiechnąwszy się, rzekła: 

— Dobrze, mój drogi, jak sobie żyezysz. 

Denis wszedł do kancelarji hotelowej. 

— Prosiłbym o pokój na jedną noc. Mówił pan, 
że nr. 53 jest wolny? 

Owszem, proszę pana. Niech pan będzie 
laskaw wpisać swoje nazwisko. — I urzędnik pod- 
sungl mu księgę gości. 

Prosiłbym o drugi pokój dła pami. która jest 


ze mną. 
+- Nr. 54? Jest wolny. 
Fa pani wolałaby na pierwszem 


— Nie. 
piętrze. « 
Powrócił do Ninon. 

— Zamówiłem pokoje. Czy pani jeszcze tu 
G ei wolałbym się już położyć. 

Uderzył ją wyraz jego twarzy, z której znik- 
nęły wazelkie ślady tego, co ją tak oczarowało 
w pamiętną noc w Q bo. Lecz i ona zaczęła się 
czuć nieswojo. W atmosferze czaiła się jakaś gro- 
za. Nie bała się o siebie, ale co knuto przeciwko 
memu? 

Zrobiła mu miejsce na sofie. 

— Niech pam usiądzie przy mnie na chwiłkę. 
Mam panu coś do powiedzenia. 

Denis usiadł. Przysunęła się do niego i szep- 


nęła w same ucho: 


„rm Boję się iść sama do mojego pokoju. 


| No, moje drogie dziecko, to co zrobisz? Nie 
możesz przecież zostać tutaj całą noc. 

— Wszystkie pokoje mają balkony. Widzia- 
łam z ulicy. Niech mi pan pozwoli posiedzieć 
chwilkę u siebie. 

— Dobrze, ale tylko chwilkę. 
a i pami musi być zmęczona. 

Poszli razem na górę. Denis zamknął drzwi 
na klucz, pozostawiając go w dziurce, na wypadek 
gdyby kto miał drugi, taki sam. 

— Możemy wypalić papierosa — rzekł do N- 
non, wynosząc ma balkon dwa kfzesła. Świecił 
księżyc w lisiej czapce. Po chwili zakryły vo 
chmury i zaczął padać deszcz. W pokoju palio 
się światło, lecz na dworze panowały atramentowe 
ciemności. 

ł- Ależ ciemno — zauważył Denis. — Dobre 
jest stare przysłowie: ciemno, choć oko wykoł. Nie 
zobaczyłoby się człowieka na odłegłość kroku. 
asznie ciemno — potwierdziła Ninon. 

Wyłtężyli oboje oczy w czamą noc. 

Nagle, bez najmniejszego szelestu, świelło 
w pokoju zagasło i oboje zosiali się w nieprzenił:- 


Jestem śpiący, 


'mionychi: cemnościa 


Moore zrozumiał, że nadeszła krytyczna chwi- 
ła. Ninom siedziałarna lewo od niego. Wyciągnął 
rękę i przytrzymał ją za ramie, szepcąc: — To ja. 
ni się pani nie rusza. — Drugą ręką wyrwał 
z kieszeni rewolwer i odsunął bezpiecznok. Czując 
pod palcami ramię Nimon, mógł być pewny, gdzie 


f ona jest i mie ryzykować. że trafi w nią. Było tak 


ciemno, że nie widział nawet swojej ręki. Szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności oboje skończyli patić 
na parę minut przed niespodzianka Mea 
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Cheese otrzymać po- 
aadą? Musisz ukończyć 
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sora Sekułowioza. War- 
agawa Żórawia, 42. Kur 
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stenografji, nauki han- 
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wni. gramatyki polakie 
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jaknajdokład- 
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7034-2 | Bacznośc! Nowość! 
Panie, Panowie. mogą 


zarobić 40—60 złotych 


nieruchomości i miejskich od placów, od psów, za prawo jaz- 
dy, od świadectw przemysłowych, opłat drogowych i innych 
ża rok 1930 i wszystkie lata ubiegłe, 


E5De. C T WJ - PURUZZNKNYOZNRNNA 
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PAROWE MASZYNY : 


Nowa budka z urzą- 
dzeniem do sprzedania. 


| ez l | 
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lunki w zakres tapicer- 


> kasowanych przez Magistrat. szać się ze świadectwa 


sprzedaży przez irad 


PIEGI, 
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Od czwartku 13-go do 16-go listopada włącznie | 
WIELKI PRZEBOJ TEGO SEZONU Tygodnik Gtśtinne występy artystów silog A 


|OSTATNIA KOMPANIA) = cer LILA) 


W czwartek 13 i piątek 14 listopada r.b. 


Najpiękniejsza para kochanków VILMA BANEY i RONALD COLMAN 


w czarownym dramacie miłości p.t.: 


CLARY | „ROZPĘTANE ZYWIOŁY” 


DZI 
Talet. 


KINO-TEATR 


„PALACE” 


j542 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. | 


KINO 


NAD PROGRAM NA SCENIE! 
GOŚCINNE WYSTĘPY 


Warszawsciego Testru Rewi „aska“ 
pad dyr. J. LUBICZA 


x Reną Korszówną na czela. 
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